
Odpowiedzi na Interpelacje w sprawie Gdańska
wydan,e AB£ c e » «  g < »  9 r .

Dziennik Polski
W Y C H O D Z I DANO

Rok V. P re n u m era ta
: dostawą . . 2*75 Lwów, piątek 10 marca 1939 r. Codziennie korespondencje Nr. 68

9-iin studentów -  nłinkfiR M .  tttszeekpotskiej
aresztowano pod zarzutem  zbrojnego napadu na Uniwersytet I.K .

P. A . T . opublikowała następu­
jący komunikat:

Dochodzenia, przeprowadzone w 
sprawie zajść na lwowskim  Uniwer­
sytecie, jakie miały miejsce dnia 28 
lutego br. w  związku z urządzonym 
przez polską akademicką Młodzież 
L udow ą odczytem d r Stan. Szczotki 
z Krakowa, n . t. „Lwowskie śluby 
Jana Kazimierza", doprow adziły już 
do ujawnienia istotnego przebiegu 
tych zajść i  w  niedługim czasie zosta* 
ną definitywnie ukończone.

|M. in. szczegółami stwierdzono 
nazwiska sprawców oraz osób pora* 
nionych i pobitych, jak  również i  to, 
że
SPR A W CY  P R Z E D  DOK ONA* 
N IE M  N A P A D U  Z O ST A L I OD= 
P O W IE D N IO  U Z B R O JE N I I  U - 
G R U P O W A N I W  LO K A LA C H  
C ZY TELN I A K A D EM IC K IEJ 
PRZY  U L . Ł O Z IŃ SK IE G O  7 I  
W ZAJEM NET PO M O C Y  M EDY­
K Ó W  U . J. K., M IESZC ZĄ C EJ 
SIĘ W  B U D Y N K U  D O M U  ME* 
D Y K Ó W  PRZY  U L . SŁO D O ­

W E J 10.
W  dotychczasowym toku tych do 

chodzeń, na wniosek prokuratury S. 
O . we Lwowie sędzia śledczy tegoż 
Sądu Okręgowego po dokonanym 
w dniu wczorajszym przesłuchaniu 
zastosował środek zapobiegawczy 
tymczasowego aresztowania wzglę- 
dem następujących podejrzanych:

Stefan Kotowicz, stud. prow U JK ,
Feliks Brzezicki, stud. praw,
Tadeusz Tarnowski, stud med, 

tJJK ,
A natol Koczarski, stud. med.,
Stanisław Zarembski, stud. med.,
Mieczysław Szamocki, stud. med.,
Stanisław Łucki, stud. praw,
Tadeusz Lipski, stud. praw,
E dm und Posłuszny, stud. praw, 
razem 9  studentów.
W SZY SCY  W Y M IE N IE N I SĄ

C ZŁO N K A M I -MŁODZIEŻY 
W SZECH PO LSK IEJ.

W  uzupełnieniu powyższego ko* 
m unikatu dowiadujemy się, że nie* 
którzy spośród aresztowanych zaj* 
mywali w  hierarchii organizacyjnej 
odpowiedzialne stanowiska. Student 
E . Posłuszny jest członkiem zarządu 
Bratniej Pomocy Studentów U . J .K .

Ofiary pożaru i lawiny
Halifax  (Kanada), 9. 3. (PAT) W 

czasie pożaru, jaki objął dom zamiesza 
kały przez dwie rodziny, zginęło pię* 
cioro dzieci.

Berb, 9. 3. (PAT) Wczoraj wieczo* 
rem w wysokich Alpach pomiędzy 
Isigenalp a schroniskiem W ildhom za­
sypana została przez lawinę kolumna 
żywnościowa, licząca 22"ludzi. 18 ura* 
towało się, 4 zaś zginęło, w tej liczbie 
5 poruczników i  1-,sierżant. t  ,

i  członkiem zarządu Czytelni Akade* 
mickiej; takie same funkcje pełnił 
St. Kotowicz. Studenci Zarembski 
i Szamocki zasiadali w zarządzie 
W zajemnej Pomocy M edyków.

A resztowani studenci wydziału me 
dycznego są niemal wyłącznie miesz­
kańcami D om u Akademickiego przy 
ul. Słodowej. Jak  wiadomo rewizja 
przeprow adzona w  tym domu, uwień 
czona odkryciem składu petard, sta* 
ła się pow odem  słynnej blokady uni*

Rektorzy ną audiencji
u P . M a rs zU K a

Warszawa, 9. 3. (PAT) W  dniu 7 
marca br. . P. Marszalek Edward Smi- 
gły*Rydz i przyjął w obecności P. Mi* 
nistra W .R. i O.P. prof. dr. Wojciecha 
Swiętosławskiego pp. Rektorów Uni* 
wersytetu Jagiellońskiego dr. Tadeu­
sza Lehr*Spławańskiego. Uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego dr. Włodzimierza

Rewolta komunistyczna w  Madrycie 
została w zarodku stłumiona

W arszaw a, 9. 3. (Tel. wł. —-1. r.) I 
Prasa angielska donosi z M adrytu,' 
że przewódcy rewolty komunistycz* I 
nej poddali się wojskom junty na* ■

Japonia nigdy nie wystąpi
przeciwko Francji, Anglii i Stanom Zjedn.

Tokio, 9. 3. (PAT) RZECZNIK 
MINISTERSTWA SPRAW ZAGRA* 
N ICZN Y CH  OŚWIADCZYŁ NA 
KONFERENCJI PRASOWEJ, ZE 
OS POLITYKI JAPOŃSKIEJ ZNAJ* 
D U JE SIĘ W  PAKCIE ANTYKO* 
MINTERNOWSKIM, JEDNAKŻE,

Nowy rząd we Francji 
w  oparciu o lew icę  i centrum ?

Warszawa, 9. 3. (Tel. wł. — I. r.). 
Prasa angielska donosi z Paryża, że w 
wyniku zakulisowych posunięć polityd 
nych,

należy spodziewać się utworzenia 
nowego gabinetu, który cieszyłby 
się poparciem lewicy i centrum, w 
którym by wzięli udział zarówno o- 
becny premier Daladier jak  i przy­
wódca partii socjalistycznej b. pre­

mier Blum.
N a  OiStat»im nosiedzeniu rady naczel

wersyteckiej, mającej na celu stero- 
ryzowanie w ładz sądowych.

W  czasie napadu na odczyt dr 
Szczotki został ciężko zraniony i po ­
bity  62=letni Jan K ruk, z zawodu 
chemik. Przewieziony do szpitala wy 
rażał swój głęboki żal, że tego rodzą* 
iu  w ypadek spotkał go z rąk mło* 
dzieży polskiej w gmachu Uniwersy* 
tetu, o którego przynależność do Pol 
ski walczył na ulicach miasta wraz

1 z innymi obrońcami Lwowa.

Sm igłaga-K ydza
Antoniewicza, ^Politechniki Warszaw­
skiej dr. Józefa Zawadzkiego, Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
Jana Miklaszewskiego, Akademii 
Sztuk Pięknych Wojciecha Jastrzębow 
skiego i Akademii Stomatologicznej 
dr. Jerzego Modrakowskiego.

rodow ej. Rząd gen. M iaja panuje cał 
kowicie nad sytuacją.

St. Jean de Luz, 9. 3. (P A T ) R a­
da O brony “Narodow ej w  Madrycie 
podała przez radio, że

JAK TO JU Z PODKREŚLAŁ W  SEJ* 
MIE MINISTER ARITA, JAPONIA 
NIE ZAJMIE NIGDY STANO* 
WISKA PRZECIW KO FRANCJI. 
ANG LII I  STANOM ZJEDNOCZO­
NYM.

nej francuskiej partii socjalistycznej po 
wzięte zostały dwie doniosłe rezolucje: 
1) Partia socjalistyczna będzie dążyła 
do utworzenia nowej większości w iz« 
bie deputowanych, 2) partia socjali* 
styczna nie zawrze żadnego sojuszu z 
partią komunistyczną. Sądząc z tego, 
należy się spodziewać że socjaliści go* 
towi są zerwać dotychczasowy sojusz z 
komunistami i utworzyć koalicję z ra* 
dukatami i centrum.

Rektorzy lwowscy
u min. Swiętosławskiego

Warszawa, 9. 3. (PAT.) P . minister 
WR i OP. prof. dr Wojciech Święto* 
sławski przyjął w dniu 8 marca br. na 
dłuższej audiencji pp. rektorów lwow­
skich państwowych szkół akademickich 
w osobach prorektora prof. Piotra Sta­
cha, rektora prof. Edwarda Suchardy j 
rektora prof. Kazimierza Szczudło w- 
skiego, którzy przedstawili szczegóło* 
wo przebieg zajść akademickich we 
Lwowie.

Ciołkosz kandyduje 
na prezydenta m. Tarnowa
Warszawa, 9. 3. (Teł. wł. — L r.) . 

Wobec tego, że PPS uzyskała znaczną 
ilość mandatów w Radzie Miejskiej w 
Tarnowie, twierdzą, że kandydatem na 
przyszłego prezydenta miasta Tamo* 
wa jest b. poseł Ciołkosz.

5 kwietnia Francja wybierze 
nowego prezydenta

Paryż, 9. 3. (PAT.) Dziś rano pOtwier 
dzono ze strony oficjalnej, iż zgroma< 
dzenie narodowe, które dokona obioru 
nowego prezydenta republiki francu< 
skiej, odbędzie się wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa dnia 5 kwietnia 
bież. roku.

powstanie komunistyczne zosta­
ło  stłumione

na całym obszarze, podlegającym 
władzy Rady. Ostatnim  oddziałom 
komunistów, którzy nadal stawiają 
opór, zostawiono 3*godzinny termin 
n a ' opuszczenie zajmowanych stano­
wisk.

Madryt, 9. 3. (PAT.) O godzinie 
ll*ej min. 15 zakomunikowanio ofi* 
cjalnie, iż

przywódcy rewolty komunistycznej 
poddali się „Radzie Obrony“. 

Buntownicy otrzymali polecenie powro 
tu  do garnizonów. W ojska „Rady O- 
brony" mają pozostać na swych stano* 
wiskach i wstrzymać ogień, który wol* 
no im otworzyć tylko, gdyby zostały
zaatakowane.

Około godziny 3«ciej nad ranem trwa 
ly zacięte walki, które po godzinie u* 
stały. Szczególnie wielkie napięcie wal* 
ka uliczna w  Madrycie miała w pobli* 
żu ambasady francuskiej. W ojska gen. 
Casado odniosły w rezultacie zwycię, 
stwo nad komunistami.

W arszaw a, 9. 3. (Tel. wł. — 1. r.) 
Prasa sowiecka nie ukryw a swego 
zaniepokojenia ostatnimi wypadka* 
mi madryckimi. Pisząc o ostatnim 
przewrocie i  objęciu kierownictwa 
nowego rządu przez gen. Miaja, prze 
w rót ten nazywa ciosem w  plecy, 
zadanym narodowi hiszpańskiemu.

Prasa sowiecka nie tai faktu, że 
przewrót jest pierwszym krokiem dę 

.kapitulacji arm ii. republikańskiej ..
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Prem. Składkowski i min. Beck odpowiadają
na interpelacje poselskie w  sprawie Gdańska

Warszawa, 9. 3. (PAT) Wczoraj w 
obecności członków Rządu z premie* 
rem gen. Sławojem-Składkowskim na 
czele odbyło się plenarne posiedzenie 
Sejmu.

Marszałek Makowski zawiadomił 
Izbę, że w dniu 3 marca rb. przesłał 
na ręce Jego Ekscelencji Ks. Nuncju* 
sza Filipa Cortesi*ego gratulacje z po* 
wodu wyboru Jego Świątobliwości 
Papieża Kusa XII.

w sprawie ostatnich prowokacyjnych wystąpień 
antypolskich w Gdańsku, 

fnam zaszczyt zakomunikować co na*
stępuje:

W  lutym roku bież, na terenie ka­
wiarni „Langfuhr*1 we Wrzeszczu oraz 
na terenie Politechniki Gdańskiej do* 
szło do szeregu ubolewania godnych 
zajść pomiędzy studentami narodowo* 
ści niemieckiej i polskiej. Incydenty te 
miały charakter wyłącznie lokalny i 
nie przeniosły się na terenie Gdańska 
poza ramy konfliktu w łonie młodzie* 
ży akademickiej.

Rząd polski, jak zawsze, ocenił te 
zajścia pod kątem widzenia istotnego 
ich znaczenia politycznego, a nie pod 
wpływem jakichkolwiek przejścio* 
wych nastrojów młodzieży. Stosunek 
swój do sprawy Rząd polski ustalił 
nie tylko według miary incydentów, 
którym nie zawsze można zapobiec, a 
przede wszystkim według ustosunko* 
wania się naczelnych władz gdańskich 
do zajść.

Obecnie prowadzone są pomiędzy 
Komisarzem Generalnym R.P. w Gdań 
sku a Senatem W . Mj Gdańska roz*

Po zgonie prof. Zawadzkiego
Warszawa, 9. 3. (PAT) W  związku 

ze śmiercią śp. prof. Władysława Zą* 
wadzkiego p. Minister Skarbu Kwiat* 
kowski wysłał następującą depeszę do 
pani Haliny Władysławowej Zawadza 
kiej:

„Wyrazy żalu i prawdziwego współ 
czucia z powodu zgonu Jej Męża śp. 
prof. Władysława Zawadzkiego, b. 
długoletniego Ministra JSkarbu, składa 
wraz z wyrazami szacunku (—) F.uge* 
niusz Kwiatkowski, Minister Skarbu.“

BIŻUTERIA SZTUCZNA 
K W IA T Y  DO SUKIEN

PORCELANA -  SZKŁO 
NACZYNIA KUCHENNE

w’ "kAZIMIERZ LEWICKI
Lwów, PLAC MARIACKI 10. — Tel. 229-15 5

La Pasionaria jedzie 
do Sowietów

Rzym, 9. 3. (PAT) Z Marsylii do« 
noszą, że komunistka hiszpańska Do* 
lores Ibarruri, zwana „La Pasionaria1', 
która odpłynęła wczoraj z Oranu do 
Marsylii, nie zatrzyma się w tym mie* 
ście, lecz niezwłocznie uda się drogą 
morską do Rosji sowieckiej.

„La Pasionaria*1 i kilku jej przyja* 
ciół będą jedynymi uchodźcami hisz* 
pańskimi, którym władze sowieckie 
pozwolą na wjazd do Rosji.

Tragiczny zgon 
marszałka holenderskiego
Haga. 9. 3. (PAT) Powracającego 

późnym wieczorem do. domu marszał­
ka dworu królowej Wilhelminy, dr. 
barona F. F. De Smcth‘a, przejechało 
auto. Ciężko ranny marszałek De 
Smeth p<* orzewiezieniu do szpitala 
zmaił.

Następnie Marszałek zakomuniko* 
wał, Se od P. Prezesa Rady Ministrów 
nadeszły następujące odpowiedzi na 
interpelacje posłów w sprawie wypada 
ków w  Gdańsku:

1. WICEMARSZAŁKA DR. LEONA 
SURZYŃSKIEGO:

Odpowiadając na interpelację posła 
dr. Leona Surzyńskiego i innych

2. JULIUSZA DUDZIŃSKIEGO: 
W  odpowiedzi na interpelację posła 

Juliusza Dudzińskiego i tow. z dnia 22 
lutego rb.

w sprawie obrazy Narodu Polskiego przez gdańszczan,

mowy celem likwidacji incydentu przy 
pełnym zachowaniu praw młodzieży

mam zaszczyt zakomunikować co na* 
stępuje:

Interpelacja P. Posła Dudzińskiego 
i tow., jak wynika z dołączonej <io in» 
terpclacji fotografii, dotyczy w pierw* 
szym rzędzie obraźliwej kartki, wy­
wieszonej przez nieznanych sprawców 
w kawiarni „Langfuhr11 we Wrzeszczu.

N a żądanie Komisarza Generalnego 
R.P. Senat Wolnego Miasta przepro­
wadził w tej sprawie dochodzenie, w 
którego wyniku złożył urzędowe o* 
świadczenie, że obrażliwa wywieszka 
nic była dziełem studentów narodo­
wości niemieckiej, w ten sposób cd* 
gradzając się całkowicie w imieniu 
władz i zorganizowanej studenterii nie

sprawie systematycznego tępienia polskości 
w Niemczech i Gdańsku.

polsko*nic* .d o  podniesienia poczucia słuszności 
bronionego  przez nią stanow iska.

Z drugiej jednak strony w obecnych 
czasach wielkich napięć zachodzą nie­
stety liczne wypadki, w których czyn* 
hiki lokalne odchylają się od zasadni* 
czych linii, wytyczonych przez oby* 
dwa rządy. Rząd polski nie traci pro* 
blemu mniejszości polskiej z oka i 
w  najbliższym czasie przewiduje spot* 
kanie przedstawicieli centralnych 
władz administracyjnych Rzeczypo* 
spolitej Polskiej ł Rzeszy Niemieckiej, 
którzy w przyjaznej formie podejmą 
zbadanie tych spraw.

Zasady porozumienia 
mieckiego z 1934 r„ regulujące stosun- 
ki miedzy obu państwami, obejmują 
ipso facto również dziedzinę wzajem* 
nego poszanowania obydwu narodów. 
Rządy polski i niemiecki dały temu 
wyraz przez jednobrzmiące deklaracje 
z dnia 5 listopada 1937 r., w których 
każdy z rządów w ramach swej suwe* 
rennóści określił swoją politykę do 
mniejszości niemieckiej, względnie poi 
skiej. Dzięki temu ujęciu sprawy, 
mniejszość pclska w Niemczech zna* 
lazła dostęp bezpośredni do kanclerza 
Rzeszy, co nie mało przyczyniło się

J U Z  N A D E S Z Ł Y
o ry g in a ln e  m a t e r i a ł y  w io s e n n e
na p ła s zc ze  I k o s tiu m y  d a m sk ie  oraz u b ra n ia  m ę sk ie

) )
Skład fabryczny: LWÓW, KOPERNIKA 2

„ ...M e ld u je m y  Ci, P a n ie  M a rs za łk u  
miłość żołnierską, gotowość i niezłomną wole...!"
Warszawa, 9. 3. (PAT) P. Marszalek I 

E. Śmigły*Rydz otrzymał następującą 
depeszę:

„Zebrani w dniu 5 marca 1939 r. na 
uroczystym obchodzie drugiej roczni* 
cy ogłoszenia deklaracji ideowej Obo= 
zu Zjednoczenia Narodowego w sali 
Kolumnowej Ratusza w Warszawie 
członkowie Okręgu Stołecznego 
O.Z.N. meldują Ci, Dostojny Panie 
Marszalku, swą miłość żołnierską, sta* 
lą gotowość i niezłomną w©lę nieustan 
nej, wytężonej pracy dla wzmocnienia 
siły zbrojnej i  potęgi gospodarczej 
Polski, a gdy zajdzie potrzeba, złoże* 
nia ofiary krwi na ołtarzu Ojczyzny 
pod Twoim, Naczelny Wodzu, prze* 
wodnictwem.“ (—)  Za Prezydium O- 
kręgu Stołecznego Warssawa.miasto

do studiów na Politechnice Gdańskiej. 
Można już obecnie wyrazić przekona­
nie, że żadnej straty w studiach, z ty* 
tułu ostatnich wypadków, młodzież 
polska w Gdańsku nie poniesie.

W yniki rozmów z Senatem W . M. 
już w najbliższych dniach będą mogły 
być zapewne podane do wiadomości 
publicznej.

Prezes Rady Ministrów:
(—) Sławoj-Składkowski.

mieckiej od tego niesmacznego wy* 
bryku.

Sprawa taj jak i wynikłe z niej incy* 
denty późniejsze, są przedmiotem roz­
mów pomiędzy Komisarzem General* • 
nym R.P. a Senatem Wolnego Miasta, 
prowadzonych przez ten ostatni w du* 
chu pojednawczym i z całkowitym zro 
zumieniem dla praw, przysługujących 
studentom Polakom w Politechnice 
Gdańskiej.

Minister (—) Beck.
* »• *

3. Ks. Dr. JOZEFA LUBELSKIEGO:
W  odpowiedzi na interpelację Po­

sła Ks. Dr. Lubelskiego z dnia 23 sty* 
czhfa rb.

( (

O.Z.N.: Płk. Stefan Dąbkowski, Wice­
marszałek Senatu R.P.

Warszawa, 9. 3. (PAT.) Pan Marsza* 
lek E. ŚmigłysRydz otrzymał następu* 
jące depesze:

„Legioniści, zebrani na walnym ze* 
braniu oddziału Jarosław, składają wy* 
razy najwyższej czci i zapewnienie kar* 
nego żołnierskiego posłuchu1*.

„Nadzwyczajny zjazd okręgowy 
Związku Podoficerów Rezerwy Kra* 
ków przesyła Ci, Panie Marszałku, wy 
razy hołdu i  żołnierskiego posłuszeń* 
stwa“.

„Wojewódzka konferencja prezy* 
diów Zjednoczenia Polskich Związków 
zawodowych, obradująca w Gdyni w 
dniu 5 marca, składa Panu Marszałko* 
wi wyrazy hołdu i oświadczenie goto* 
wości stanięcia zawsze i wszędzie na Je* 
go rozkaz'1.

Jeżeli chodzi natomiast o Wolne 
Miasto Gdańsk, to prawa ludności 
polskiej na tym terytorium są w zasa­
dzie zagwarantowane przez statut Woi 
nego Miasta, a w szczególności ujęte 
w umowach polskosgdańskich, nad 
których wykonaniem Rząd polski czu* 
wa Komisarz Generalny R.P. w Gdań 
sku w każdym poszczególnym wypad* 
ku, zasługującym na uwagę, interwe* 
niuje u władz gdańskich.

Minister (—) Beck.

Ś r o d a
od r a n a  do godz. 18  
w  skrótach telegr.

W KRAJU
O Wczoraj zmarł w Warszawie 

śp. W ładysław Zawadzki, b. mini­
ster skarbu, profesor wyższej szkoły 
handlowej w  Warszawie i uniwersy* 
tetu Stefana Batorego w  Wilnie.

O Naczelna Izba Lekarska wysto* 
sowała memoriał do władz, w któ­
rym domaga się poprawy bytu leka­
rzy kolejowych.

□  P. premier Składkowski pod* 
czas inspekcji w  województwach po 
ludniowo*wschodnich, wyraził zado* 
wolenie ze stanu, w  jakim ząstał wo* 
jewództwo tarnopolskie.

□  W  roku bież, wprowadzone bę­
dą poraź pierwszy obowiązkowe o* 
boży pracy dla maturzystów. Czas 
pobytu w  obozach potrwa 6 tygod* 
ni, tak ze abiturienci po ukończeniu 
służby będą mogli się przygotować 
do egzaminów wstępnych na wyższe 
uczelnie.

□  Sąd Najwyższy wydał wyrok ' 
skazujący na śmierć 21-letniego Ty- 
moszeżuka i 25*letniego Łazowskie* 
go za wykonanie wyroku partyjne* 
go i przynależność do partii komu* 
nistycznej.

O W ładze zawiesiły działalność 
Związku Nauczycieli Żydowskich w 
W ilnie za działalność antypaństwo­

wi Pod Brześciem wydarzyła się 
katastrofa samochodowa, w  której 
poniósł śmierć urzędnik T. Sadurski.
ZA GRANICĄ * i

□  Gen. Miaja wygłosił przez ra» 
d io  przemówienie, w  którym powie* 
dział, że dalszy opór uważa za bez* 
celowy. Rada Obrony Narodowej 
dąży do zakończenia wojny w  Hi- 
szpani bez dalszego rozlewu krwi.

□  W ybór nowego patriarchy ru* 
muńskiego dokonany zostanie prze-, 
narodowy kongres kościelny. Wy* 
bór wymaga zatwierdzenia przez rząd
i zgody króla.

□  W  Pradze oczekiwany jest de­
kret amnestyjny dla gen. Gajdy.

□  W  wywiadzie udzielonym dzier, 
nikarzom, b. premier Rusi Podkar* 
packiej Brodyj oświadczył, że wyco* 
fuje się z życia politycznego. Brodyj 
opracowuje obecnie książkę o dzie* 
jach ludu karpatoruskiego.

□  Papież Pius 12 zwoła w  kwiet* 
niu Konsystorz celem mianowania 
kilku kardynałów.

□  Prez. Rooseyelt upoważnił de­
partament marynarki do budowy 4 
nowych krążowników. Koszta budo 
w y wyniosą 48 miln. doi.

□  W  Now ym  Jorku aresztowano 
fałszerza pieniędzy H . Brauna, kto* 
ry puścił w  obieg banknoty dolaro* 
we na kwotę przeszło 3 miln. doi.



Gdy nazajutrz po bestialskim na- 
padzie bojówkarzy na zebranie Aka* 
demickiej Młodzieży Ludowej — 
„Dziennik Polski" wskazał na Mło* 
dzież Wszechpolską, jako ośrodek, 
w którym zorganizowano ten ha- 
niebny występ — posypały się pod 
naszym adresem słowa oburzenia i 
zaprzeczeń. Dokoła całej tej sprawy 
wywiązała się namiętna dyskusja, 
tak jakby ten bandycki napad był 
czymś nowym i niespodziewanym 
w życiu naszych uczelni i  młodzieży. 
To, że od lat urządza się systema- 
tyczne awantury i napady nożowców, 
że obrzuca się profesorów i wykła­
dających jajami, że terroryzuje się 
petardami senaty akademickie i po­
niewiera w  pajdokratycznych wystę- 
pach autorytet uczelni, że mury, 
szczególnie lwowskich zakładów na­
ukowych stały sie osłoną dla anty* 
państwowej i  defetystycznej akcji 
politycznej i  partyjnej — wszystko 
to jakby poszło w  zapomnienie i 
przyblakło wobec ostatniego napadu.

Może stało się to dlatego, że na- 
padu dokonano tym razem nie na 
zebranie tej czy innej grupy „sana* 
cyjnej" czy „ozonowej", ale na mło° 
dzież będącą przybudówką stron* 
nictwa opozycyjnego. Nam  jest to 
całkowicie obojętne, kogo i  w  jakich 
okolicznościach biją w  murach wyż­
szych uczelni, to  też w o s t a t n i e j  
m a s a k r z e ,  d o k o n a n e j  n a  
U n i w e r s y t e c i e  J. J„ w id z i*  
m y  nie jakiś sporadyczny wypadek, 
coś nowego i zastraszającego — bo 
uczelnie lwowskie były widownią o  
wiele straszniejszych i brutalniej- 
szych awantur — a l e  j e d n o  z o* 
g n i w  s y s t e m a t y c z n e j ,  p la*  
n o w o  z o r g a n i z o w a n e j  i 
p r z e z  j e d n ą  r ę k ę  k ie r o w a *  
n e j  a k c j i  p o 1 i t y  c z n  o - p  ar* 
t y j n e j .

Nazwiska sprawców ohydnego na 
padu są znane, ustalone jest środo­
wisko, które ich pchnęło do tego wy* 
stępku. N i e u l e g a  ju ż  d z i ś  n a j ­
m n i e j s z e j  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  
p e łn ą  i  c a ł k o w i t ą  o d p o w ie *  
d z i a l n o ś ć  p o n o s i  M ł o d z i e ż  
W s z e c h p o l s k a  w z g l ę d n i e  
S t r o n n i c t w o  N a r o d o w e .

Zdaniem naszym główna wina spa* 
da na Stronnictwo Narodowe, bo 
Młodzież Wszechpolska jest jedynie 
ekspozyturą tej partii, rolę przysło* 
wiowej ręki poruszającej tradycyjny 
miecz, zamieniony niestety na pałkę i 
nóż, odgrywa tutaj partia polityczna.

Takżeż w  świetle tych wszystkich 
faktów wyglądają enuncjacje prof. 
Głąbińskiego, artykuły „Słowa Na* 
rodowego*' i „Wieczoru Warszaw* 
skiego" — odsuwające podejrzenia i 
zrzucające odpowiedzialność na „nie­
znanych sprawców**, na ludzi pozo* 
stających bez kierownictwa.

Prof. Gląbiński, prezes zarządu 
dzielnicowego Stronnictwa Narodo­
wego we Lwowie w  swojej enuncja* 
cji stwierdził, że „ b y ć  m o ż e  d a ła  
s i ę  z b a ł a m u c i ć  g a r s t k a  luź*  
n v c h  m ł o d y c h  l u d z i ,  p o z o *  
s t a j ą c y c h  b e z  i d e o w e g o  k ie

o w n  i  c t  w  a“.
„Słowo Narodowe** enuncjację

prof. Głąbińskiego zaopatrzyło na= 
stępującym komentarzem:

„Niektóre dzienniki zaczęły z  powo­
du zagadkowego napadu uprawiać na= 
gonkę na młodzież narodową. „Dzien­
nik Polski1* pisze o napadzie grupy mło­
dzieży wszechpolskiej. W kołach mło= 
dzieży narodowej podkreślają z naci­
skiem, iż nic może być mowy o łącz- 

i ności z zajściem jakichkolwiek odpo­
wiedzialnych ośrodków młodzieży na-
rodowej11.

W szystko to śmierdzi najordynar­
niejszym tchórzostwem, najgorszej 
kategorii szwejkowstwem. Mieli ci 
ludzie, którzy dziś siedzą w  areszcie, 
ideowe kierownictwo!

A  cóż znaczy oświadczenie „Słowa 
Narodowego", że „nie może być mo­
w y o łączności z zajściem jakichkol­
wiek odpowiedzialnych ośrodków  
młodzieży narodowej**? Kiedyż to 
prezesi Młodzieży Wszechpolskiej i 
Czytelni Akademickiej przestali być 
odpowiedzialnymi ośrodkami mło­
dzieży narodowej? Gdy im się powi­
nęła noga, gdy przez wasze, panowie 
profesorowie-prezesi i redaktorzy z 
ul. Mochnackiego ideowe wychowa­
nie sprowadzeni na manowce ideolo­
giczne i  moralne, popełnili czyn — 
który potępia całe, bez wyjątku na 
przekonania polityczne, społeczeńst­
wo.

W y  go w  swoich enuncjacjach nie 
potępiacie, bo z każdego waszego 
słowa przebija świętoszkowata obłu­
da, oportunizm i  tchórzliwa ucieczka 
przed odpowiedzialnością. Robicie 
tak zawsze, gdy „wychowywani" 
przez was ludzie potraktują wasze

Nadużycia w  Bratniej Pomocy
Warszawa; 9. 3. (Tel. wł. -  1. r.). 

Ze sprawozdania Bratniej Pomocy Po< 
łitechniki warszawskiej, podpisanego 
przez prezesa Katuszyńskiego i skarb* 
nilka Hudzyńskiego, a ogłoszonego w 
wydanej w dniu wczorajszym jedno* 
dniówce Legionu Młodzieży Polskiej 
wynika, że

w Bratniej Pomocy Politechnik’ 
warszawskiej, a mianowicie w ko­
misji personalnej, popełnione zo­
stały nadużycia w roku 1937*38.

Nadużycia — wedle wspomnianej je*

Wyjazd płk Kowalewskiego
w związku ze szlakiem

Warszawa, 9. 3. (Tel. wł, — I. r.). 
W dniu wczorajszym pociągiem wie* 
czornym wyjechał do Paryża płk Jan 
Kowalewski b. szef sztabu OZN, kto* 
ry  został przewodniczącym komitetu or 
ganizacyjnego towarzystwa rozbudo* 
wy szlaku komunikacyjnego Bałtyk — 
Morze Czarne. Celem wyjazdu płk. Ko 
Walewskiego jest omówienie z właści*

A n e g G a t a m ś e B a & i  s a ^  

b t i s n b  q u z o n y c h
Londyn, 9. 3. (PAT Lord pieczęci 

prywatnej sir John Anderson wygłosi! 
wczoraj w Londynie przemówienie, 
w którym oświadczył, że obrona A n­
glii przed atakami przy pomocy bomb, 
napełnionych gazami trującymi, do* 
prowadzona została do tego stopnia, 
jż mało jest prawdopodobnym, aby na

gadania na serio i zdobędą się na ja­
kiś zly czy dobry czyn. Ilekroć 
w pierwszej chwili nie możecie się 
zorientować, jakie wam grożą na­
stępstwa, wówczas odwracacie sie od 
swoich kompanów, nazywacie ich 
„niepoczytalnymi czynnikami", ludź­
mi „bez ideowego kierownictwa". Sta 
ry to, jak starą jest endecja, kawał, 
na który niestety daje się brać jesz­
cze młodzież.

A  gdy przejdą niebezpieczeństwa, 
gdyż już wiadomo kogo i za co a- 
resztowano, wówczas „ideowi wy­
chowawcy*' przybierają z powrotem 
buńczuczne miny, zaczynają się po? 
woli przyznawać do „sprawców" i 
organizują ich obronę, która usiłuje 
salę sądową przemienić w trybunę 
sejmową. Zapewne tak będzie i teraz.

W  dyskusji,, jaka się dokoła tej 
sprawy rozwinęła, „Słowo Narodo­
we** ośmieliło sie w swej bezczelno­
ści rzucić insynuację, że ostatni na­
pad bandycki we Lwowie

„został ukartowany i wykonany na 
rzecz akcji przeciw samorządowi uni­
wersyteckiemu. aby korzystać z gorącej 
chwili i przedstawić ad ocułos powoła­
nym czynnikom, że potwarzc i napaści 
zwrócone przeciw organizacjom mło­
dzieży narodowej i przeciw władzom 
akademickim nic są bez podstawy1'.

Tę prowokacyjna insynuację pod­
chwyci! skwapliwie „Wieczór War­
szawski", pisząc: *

„Naszym zdaniem, istnieją tylko dwie 
możliwości wytłumaczenia tajemniczych 
zajść lwowskich.

Pierwszą byłoby przypuszczenie, że 
napad ten wyniki na tle zwyrodnienia 
walk; politycznej. Znane są takie wy­

W arszawskiej Politechniki
dnodniówki — polegały na przetrzymy 
waniu pieniędzy i niszczeniu kwitów. 
Ogólna suma straty ustalona została na 
zł 1.967.10.

Jednodniówka zarzuca ponadto człon, 
kom komisji rwizyjnej, że podpisywali 
protokół komisji rewizyjnej stwierdza* 
jacy, że wszystko jest w porządku, 
mimo, że

brakowało 101 kwitów. 
Jednodniówka wyciąga stąd' konsek* 
wencje polityczne, twierdzi bowiem, 
że

B ałtyk  —  M arze Czarne
wymi czynnikami francuskimi spraw 
rozbudowy wspomnianego szlaku wo­
dnego.

Jak wiadomo, płk Kowalewsk; jest 
równocześnie delegatem rządu do mię­
dzypaństwowych spraw komunikacyj­
nych Polski, Rumunii oraz państw 
bałkańskich.

wypadek wojny użyto tego rodzaju 
bomb przeciwko W . Brytanii. Mówca 
dodał, że obecnie rząd brytyjski zaj* 
muje się sprawą ochrony ludności 
przed skutkami eksplozji bomb, na* 
pełnionych materiałami o potężnym 
działaniu wybuchowym.

padki, w których ideowa początkowo 
działalność bojówek przeradza się w 
dzikie napady, pozbawione tła polity­
cznego. Nie jest rzeczą wykluczoną, że 
i w tym wypadku mamy do czynienia z 
takim objawem zwyrodnienia walki po­
litycznej.

Drugą tezą, którą w związku z °- 
świadćzeniem prof. Głąbińskiego wysu­
wa dzisiejszy „Dziennik Narodowy11, 
jest możliwość prowokacji. — Według 
„Dziennika Narodowego1*, napad zor­
ganizowały czynniki, którym zależy na 
utrzymaniu stanu wrzenia na Uniwer­
sytecie lwowskim11.

Tutaj panowie wpadacie we włas­
ne sidła. Bo znowu n i e  k t o  in n y ,  
j a k  M ł o d z i e ż  W s z e c h p o l ­
s k a  i S t r o n n i c t w o  N a r ó d  o* 
w e  j e s t  g ł ó w n y m  i  j e d y n y m  
o ś r o d k i e m  a k c j i ,  z m ie r z a j ą  
c e j  p l a n o w o  d o  o b a l e n i a  a u ­
t o n o m i i  u n i w e r s y t e c k i e j .  
Nie kto inny, a w y panowie ponie­
wieracie autorytet senatów akademie 
kich. W asze blokady, strajki, akade­
mie partyjne itp. bojówkarskie ma 
newsy utrzymują „stan wrzenia na 
uniwersytecie lwowskim**.

N ie kłamać i  nie wykręcać się, 
Rozumiemy, że system wychowa­
nia, nakazujący napadać po ciem­
ku i kupą z nożami i palkami na jed­
nego, jest typowym systemem pozba 
wicnym poczucia odpowiedzialności, 
ale nie sądźcie, że system ten ogarną! 
wszystkich i że nie ma w  Polsce lu­
dzi, którzy by nie potrafili nazywać 
rzeczy po imieniu: s z e r z y c i e  
w śr ó -d  m ł o d z i e ż y  z g n i l i z n ę  
m o r a ln ą  i j e s t e ś c i e  c h o r ą -  
ż a m i  s z w e j k o w s k i e j  i d e o ­
l o g i i .

zarówno nadużycia wykryte w ro­
ku 1931-32, jak i ujawnione obec­
nie, są wynikiem oddania Bratniej 
Pomocy tylko jednej grupie poli­

tycznej,
co ma uniemożliwiać należytą, obiek­
tywną kontrolę.

Informacje te  podajemy na odpowie­
dzialność redakcji wspomnianej jedno­
dniówki. i
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Rozprawa kasacyjna 
b. starosty Wąsa

Warszawa, 9. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 
Sąd Najwyższy w  Warszawie wyzna­
czył na 25 kwietnia ponowną rozprawę 
kasacyjną b. starosty W ąsa z Jarosła­
wia, która w  dniu 22 ub. m. została od­
roczona wskutek choroby sędziego.
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w Tokio na udziwif świat
2 . 6 O O - / e c / e  p i e r w s z e g o  c e s a r z a  J a p o n i i

Warszawa, 8. 3. (Kabel) Według 
wiadomości z Tokio, przygotowania 
dó wystawy światowej w 1940 t, po­
sunięte już jest daleko naprzód. Wy* 
stawa będzie

formą uczczenia jubileuszu 2.600= 
lecia wstąpienia na tron Jinmu 
Tennos, pierwszego cesarza Japo­
nii, i potrwać ma od marca do

sierpnia 1940 r.
Tereny wystawowe uzyskano przez 

osuszanie części zatoki tokijskiej, dzię* 
ki czemu odległość od głównej ulicy 
Tokio, Ginza Wyniesie zaledwie 10 mi* 
nut jazdy samochodem. Część wysta* 
wy wzniesiona zostanie na terenach 
portu w Yokohamie. Ogólny obszar 
wynosi 425 ha, z czego 235 ha przy= 
pada na tereny, przeznaczone dla uprą 
wiania sportów wodnych. Koszt bu* 
dowy wystawy w. Tokio sięga 100 mi­

Otwarcie Wojskowego kursu 
S półdzie lczego

D nia 6 bm. odbyło się we Lwowie 
uroczyste otwarcie W ojskow ego Kur 
su Spółdzielczego, zorganizowanego 
dla członkiń Stów. Rodzina W o j­
skowa przez lwowską Radę Okr. R. 
W . i szefa Intendantury wespół z 
przedstawicielami Zw , Spółdz. „Spo 
łem“ .

K urs powitała przew. R. W . p. 
Popowiczowa i delegatka Zarządu 
Nacz. p. Bartlitzowa, w obecności 
delegata d*cy O. K. i gen.- 'Łuczyń­
skiego w  osobie ppłk. Gruszki, któ=

Echa zajść Zborowskich
Tarnopol, 8. 3. (Tel. wł.) Wyrokiem 

sądu okręgowego w Złoczowie zostali 
skazani za udział w antypolskiej de= 
nionstracji dnia 30 października ub. r. 
w Złoczowie Paweł Kokowski, An* 
drżej Melnyk, Mikołaj Kaczmarowski-, 
Iwan Hrycaj, Jan Kiczmarowśki i Pa* 
weł Boryśnik po 8 miesięcy bezwżgłęd 
nego więzienia każdy, a Michał Bod* 
nar, małoletni, oddany został pod od­
powiedzialny dozór rodziców. 
Pyromanka podpaliła cerkiew

Sambor, 8. 3. (Tel. wł.) W  Starej 
Repie, pow.' Sambor, wartownicy gmin 
ni spostrzegli nocą pożar cerkwi filial* 
nej, zwanej Piatnycią. Pożar ugasili 
w zarodku. — Jak się okazało, ogień 
podłożyła -25*letnia umysłowo chora 
Katarzyna Słowycz, która po podpale­
niu.. cerkwi z zachwytem przyglądała 
się płomieniom, obejmującym drewnia 
ne ściany cerkwi, klaszcząc z radości 
W ręce i śpiewając.

Ostatnie wiadomości z miasta
RÓW NOCZESNA ŚMIERĆ 

MAŁŻONKÓW
(a) W  dniu wczorajszym niemal ró­

wnocześnie zmarli przy ul. Panieńskiej 
1. 26a małżonkowie Ludwik i Paulina 
Różyccy. Różycki był funkcjonariu* 
szem riiiejskim w stanie spoczynku i 
liczył 69 łat, żona starszą była od nie­
go o trzy lata. Chorowali od dłuższe* 
go czasu a ostatnio zapadli na zapale* 
nie pluć. Wspólny pogrzeb zmarłej 
pary małżeńskiej odbędzie się w dniu 
dzisiejszym z kościoła O.O. Reforma* 
tów. — Przed kilkoma miesiącami no* 
towano we Lwowie podobny wypa* 
dek śmierci małżonków śp. Dobrowbl* 
'kich.

ZAM ACH SAMOBÓJCZY 
SZEREGOWCA

(a) W  szynku przy ul. Janowskiej 
1. 12 wystrzałem z rewolweru pozbawił 
się życia szeregowiec jednego z tutej* 
szych pułków. Żandarmeria wdrożyła 
dochodzenia.

lionów yen. Przewiduje się do 45 mi* 
lionów zwiedzających, którzy będą 
mogli napływać i odpływać z szybko* 
ścią 80.000 osób na godzinę. W  tym 
celu służyć będą omnibusy, tramwaje, 
kolej podziemna, koleje podmiejskie, 
samochody, statki i samoloty. Dla aa- 
tomobilistów urządzony zostanie park 
samochodowy, który pomieści 6.000

Ambasador R. P. w Bukareszcie
złożył kantiotencje w imieniu Rządu Polskiego

Bukareszt, 8. 3. (PAT) Charge d'af* 
faires ambasady polskiej w Bukaresz* 
de p. Pońiński został przyjęty przez 
marszałka dworu min. Flandora, któ* 
remu złożył kondolcncje Rządu poi* 
skiego z powodu zgonu patrarchy i

ry złożył kilkudziesięciu członkiniom 
R. W . przybyłym z terenu, życzenia 
owocnych prac. '

Kurs trwać będzie 6 diii. Panie* 
działkowe w ykłady rozpoczęli prof. 
Żurawski i dyr. Szozda.

Metalowe czy szklane lampy radiowe?
Ciekawe doświaduenia w Amsnce i Europie

Warszawa, 8. 3. (Tel. wł.) O d kilku 
lat prowadzone były w Ameryce i 
w Europie badania, mające na celu

rozwiązanie zagadnienia fabryka­
cji metalowych lamp radiowych, 
które miałyby zastąpić lampy

szklane.
Jeszcze przed dwoma laty zagadnie* 

ńie to udało się pozornie rozwiązać 
w .Ameryce, wyprodukowane jednak 
wówczas lampy okazały się zupełnie 
niewystarczającymi, co spowodowało 
odwrót od lamp metalowych w milio­
nowych rzeszach radiosłuchaczy ame* 
rykańskich.

Wyniki raczej pozytywne osiągnięto 
natomiast w Niemczech po dłuższych, 
niż w Ameryce, ale szczegółowsżych 
badaniach i próbach laboratoryjnych.

Przemysł niemiecki wypuścił ostał* 
nio na rynek nowe

udoskonalone typy lamp metiló* 
wych, które odznaczają się tym, iż 
chronione są przed wpływami 
elektromagnetycznymi i zupełnie 

niedźwięczą.
Jednocześnie zdołano znacznie 

zmniejszyć ilość typów lamp radio* 
wych i dziś nie trzeba już tworzyć spe 
cjałnych serii na prąd stały i do od* 
biómików samochodowych. Jedna

Jak fałszowano środki żywności 
w  lutym b. r.

Miejski Ząkład Badania Żyw no­
ści przeprowadził w  lutym 1297 ba* 
dań, z czego 69 spraw oddano na 
drogę sądową. N a 458 prób mleka 
w 10 wypadkach stwierdzono wodę, 
w 5 wypadkach mleko było zbiera­
ne, a w  5 zanieczyszczone. N a  l l4  
prób śmietany w  25 wypadkach 
stwierdzono zafałszowanie serni* 
kiem. N a 227 prób masła w  kilku 
wypadkach znaleziono dodatek mar­
garyny. Przy badaniu chleba i pie* 
czywa w jednym w ypadku znalezio* 
no w  chlebie piasek, w  innym znów 
nieczystości. Ciasta i wyroby cukier 
nicze nie dałv pow odu do zarzutów. 
W  korzeniach w jednym w ypadku 
stwierdzono w  cynamonie obce d«‘

wozów jednocześnie.
Wystawa obejmować będzie setki 
tysięcy eksponatów z całego świa* 
ta i ma ilustrować rozwój przemy* 
siu światowego oraz proces zespó* 
lenia i  wzajemnych wpływów cy= 
wilizacji wschodniej i zachodniej; 
co będzie szczególnie uwydatnione

w dziedzinie architektury.

premiera rumuńskiego Mirona Cris* 
tea. Następnie charge d ‘affaires udał 
się do Ministerstwa Spraw Zagranicz* 
nych, gdzie złożył na ręce szefa proto­
kołu Grigoęcea oficjalne kondolencje 
Rządu polskiego.

Równocześnie p. Pońiński udał się 
do prawosławnej katedry metropoli­
talnej, gdzie złożył kondolencje przed* 
stawieiclóm Św. Synodu biskupów.

Bukareszt, 8. 3. (PAT) 
gbdz. 16 min, 30 pociągien 
wy powrócił do Bukaresz 
spraw zagr. Gafencu wraz

Alin. Gafencu zostanji 
przez króla oraz - odbęd: 
z premerem Calinescu, po 
mie przedstawicieli prasy.

Wczoraj o 
z Wżrsża*

: m ałżonką.
przyjęty 

ie rozmowę 
czym przyj

z. fab ry k  niemieckich korzysta  ob ten ie 
ty lk o  z 13 typów lam p, harm onijnie 
dosiro jonych  i umPżl w iających desko  
nale współdziałanie.

Odkrycie starych fundamentóww tbwotmtóe
Łomża. 8. 5. (PAT) W  Nowógrodżife 

; na Końskim Rynku podczas robót ni­
welacyjnych, prowadzonych przez 
Fundusz Pracy, odkopano fragmenty 
jakichś bardzo starych fundamentów 
zbudowanych z wielkich kamieni j czę 
śdowo zmurszałej cegły Jest możliwe,

że są to szczątki dawnego zamku 
książąt mazowieckich, sięgającego 
swoimi początkami do wieku XIII, 
zburzonego zaś przez Prusaków w 
okresie Jadźwingów w XIV czy 

w w. XV.
W  w. XVII miał tu  istnieć zameczek 

myśliwski, w którym podobno mie* 
szkała Maria Ludwika.

D o r. 1871 stał jeszcze narożnik wie* 
ży i resztki innych murów, później zo* 
słały one rozebrane na cegłę i kamień 
przez ludność miasteczka,-

mieszki. W ędliny badane 250 razy 
by ły  odpowiednio sporządzone. W i 
na owocowe w kilku wypadkach by 
ły  sprzedawane jako gronowe. Kon* 
trola Zakładu przeprowadziła rewi­
zję w  wytwórniach kosmetycznych, 
gdzie zakwestionowano niedozwolo* 
ne kosmetyki. W  kilku wypadkach 
zniszczono zapasy t. zw. esencji ru­
mowych, które były zupełnie bez* 
wartościowe, a naw et szkodliwe dla 
zdrowia. W  końcu zakwestionowa­
no przypraw y korzenne .do potraw 
sprzedawane jako przypraw y Ma* 

, giego. W o d a badana w  wodocią* 
gach miejskich jako też w stawach 

: d la  w yrębu lodu nie wykazywała 
i zmian.

Niemiecko-włoska 
współpraca gospodarcza

Monachium, 8. 3. (P A T ) W łoski 
min. rolnictwa Rossoiii przybył we 
wtorek do M onachium na zaproszę* 
nie min. wyżywienia Rzeszy Darre. 
Pobyt potrw a kilka dni. M in. Ros­
som emu towarzyszy podsekretatz 
stanu w  min. rolnictwa Tassinari.

Podczas w izyty w  Niemczech min 
Rossoni zwiedzi wzorowe gospodar­
stw a i zakłady przetwórcze w  Bawa- 
rii oraz odbędzie szereg rozmów  w 
sprawie rozszerzenia wymiany do= 
świadczeń i zacieśnienia współpracy 
gospodarczej w  zakresie rolnictwa 
pomiędzy Rzeszą i W łocham i

Sen. Tomaszkiewicz na czele 
nowej Komisji

Jak się dowiaduje Ag. Kabel, pod 
przewodnictwem sen. Tomaszkiewicza 
powołano została do życia Komisja 
dla 'spraw reorganizacji pracy społecz* 
no-wychowawczej wśród młodzieży ro 
bolniczej. W  skład tej Komisji wcho* 
dzą przedstawiciele Z.P.Z.Z. oraj O r­
ganizacji Młodzieży Pracującej.

Nowy statek polskiej 
floty handlowej

Gdynia, 8, 3. (PAT) Dnia 6 bm. 
wieczorem przybył po raz pierwszy do 
Gdyni S/S „Narocz", nowo nabyty 
statek frachtowy polskiej floty han­
dlowej.

I Jak wiadomo, jest to statek używa­
ny o pojemność* 2.400 ton, zakupiony 
w Anglii przez nowopowstałą firmę 

| armatorską „Bałtycka spółka okręto* 
wa'.‘. W  pierwszej swej podróży pod 
polską banderą S/S „Narocz“ przy* 
wiózł do Gdyni ładunek złomu z Am­
sterdamu, z Gdyni zaś zabierze zboże 
do Belgii i Holandii.

Z KOŃCEM MIESIĄCA NALEŻY 
SPRAWDZIĆ, CZY NIE ZALEGAMY 

Z DANINA NA RZECZ POMOCY
ZIMOWEJ BEZROBOTNYM

Obecnie odkopano już dawne pi* 
wnlce oraz pewną ilość przedmjo* 

tów żelaznych.
Pracami wykopaliskowymi opiekuje 

się miejscowa Stacja naukowe Tów 
Naukowego Płockiego;

Żółkiew, 8. 3. (Tel. wł.) Wczoraj pc 
południu autobus, kierowany przćz 
szofera Mieczysł. Przyszlakowskiegó, 
przejechał na drodze z Rawy Ruskiej 
do Żółkwi Lucia Budzan, lat 50, go* 
spodarza z Kamionki Biskupiej, obok 
Rawy Ruskiej. Budzan odniósł bardzo 
ciężkie obrażenia i przewieziony dr 
szpitala powszechnego w Żółkwi

Ostatnie uiiadomośii sportowe
Zgłoszenia kandydatów na sędziów 

piłkarskich przyjmuje Wydział spraw 
sędziowskich LOZPN, ul, Piekąrska 1 
b do dnia 20 bm. Zgłaszać się mogą 
osoby pełnoletnie, zdrowe fizycznie, 
o wykształceniu conajmniej szkoły śre* 
dniej, wolne od jakichkolwiek zarzu­
tów natury etycznej, władające po ­
prawnie językiem polskim i zamieszka= 
le na terenie Lwowa. Na kandydatów 
przyjęci będą również studenci (wy* 
jątkowo w r. b.) w  wieku od 18 do 20 
lat. Ilość zgłoszeń ograniczona,

Buenos Aires, 8. 3. (PAT) W  roki, 
ub, znany pływak argentyński Pedro 
A. Gandieti ustanowił rekord świato. 
wy w długotrwałości pływania, płynąc 
bez przerwy w ciągu 87 godz. i 16 min,

W  tych dniach pływak ten uzyskał 
wynik znacznie lepszy, bo 100 godzin 
i 53 minuty.

Po tym wspaniałym wyniku ludność 
i władze prowincji Santa Fe, skąd po* 
chodzi Gandieti, urządziły mu ową* 
cyjne przyjcie.
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KRWAWE WALKI W MADRYCIE
Rzym, 8. 3. (PAT) Ag. Stefana do­

nosi z Burgos, że
w Madrycie wybuchły poważne 
starcia między komunistami a zwo 
lennikami rady obrony narodowej. 
W e wszystkich dzielnicach miasta 

słychać było od godz. 8 rano kanona* 
dę artyleryjską, a około godz. 11 wy* 
strzały karabinowe. N ad stolicą uno* 
siły się samoloty rządowe.

Gen. Miaja wezwał ludność do 
współpracy z wojskami rządowy* 
mi i  do rozstrzeliwania na miejscu 
wszystkich komunistów, spotką* 

nych na ulicy.

Zza kulis zamachu

P łk  Casado dokonał 
w  porozumieniu z Anghą

Warszawa, 8. 3. (Tel. wł. — 1. r.) 
Stołeczne sfery francuskie sądzą, że 
w wyniku będących w roku pertrak- 
tacyj między nowoutworzonym rzą* 
dem medryckim gen. Miaja a republi* 
kańskim rządem gen. Franco

zostało zawarte dawno zawieszę 
nie broni, które pozwoli na za*

k o ń cz e n ie  w o jn y  d o m o w ej.
Według informacyj prasy francu* 

skiej należy przypuszczać, że płk Ca* 
sado uzgodnił jeszcze przed zamachem 
stanu w Madrycie z władzami w Bur* 
gos warunki kapitulacji.

Paryskie czynniki komunistyczne u* 
trzymują, że

zamach stanu W Madrycie został “ 
zorganizowany w porozumieniu 
z rządem francuskim i angielskim. 
Prawicowy dziennik „Echo de Pa« |

2 0 0  tys ięcy  z ru te n izo w a n y d i P o lakó w  
w raca  na ło n o  M ac ierzy

Warszawa, 8. 3. (PAT) Z  inicjatywy 
Zarządu Głównego Polskiej Macierzy 
Szkolnej odbyło się dnia 3 marca 1939 
r. zebranie delegatów organizacyj spo« 
łecznych z udziałem przedstawioi.eli 
władz rządowych i samorządowych w 
sprawie organizacji zbiórki Daru Na­
rodowego 3 Maja w  roku bieżącym.

Zebranie otworzył p. Wład. Sołtan, 
prezes Zarządu Głównego Polskiej 
Macierzy Szkolnej.

Działalność oświatową Macierzy i 
zamierzenia na najbliższy rok zobrazo* 
wał w  krótkim referacie p. dyr, Józef 
Stemler,

Macierz Szkolna obecnie utrzymu­
je na Ziemiach Wschodnich: 304 
szkół powszechnych, 10 szkół śre» 
dnich, 32 szkól zawodowych, 254 
kursów dla przedpoborowych, 33 
burs i ochron, 2.032 biblioteki. 
Placówki te udało się Zarządowi

Głównemu Polskiej Macierzy Szkol* 
nej utrzymać dzięki ofiarnej pomocy 
społeczeństwa, które, organizując się 
co roku w komitetach zbiórkowych, 
stwierdza tym samym, że prace prowa* 
dzone przez Macierz są powszechnie 
łoceniane.

Ważnym czynnikiem pracy oświato* 
wej są „Domy oświatowe"., w których 
mieszczą się biblioteki, szkoły, przed* 
szkolą i kursy dla przedpoborowych, 
oraz odbywają się zajęcia świetlicowe 
dla dzieci, zebrania dla starszych, kur­
sy zawodowe itp.

Na W ołyniu jest przeszło 200.000 
osób pochodzenia polskiego, kto*
• e obecnie wracają do polskości,

"echodząc masowo na kato­
licyzm.

Negrin uciekł przed sądem wojskowym
Tuluza, 8. 3. (PAT) Jeden z pasaże* 

rów dwóch samolotów, które wylądo­
wały wczoraj rano w Tuluzie, uwożą- 
cych .szereg osobistości z Hiszpanii re* 
publikańskiej, opowiada o ucieczce 
rządu Negrina z Albacete,

Komitet narodowy armii republika:! 
skiej w Albacete od samego początku, 
stanął po stronie Rady obrony w Ma* 
drycie. Z  polecenia Komitetu

wszystkie samoloty towarzystwa 
lotniczego „Laje“ zmuszone zosta* 
ły do lądowania i są strzeżone 

przez wojsko.
I Według opowiadań tego podróżne*

stanu

ris" potwierdza powyższe supozycje, 
informując, że

emisariusze płk. Casad° nawiązali 
już przed tygodniem kontakt z 
rządem francuskim i ambasadorem 

angielskim w Paryżu.

W. B r y t a n  ć s  m e  u t w o r z ylegii cudzoziemskiej
Londyn, 8. 3. (PA T) Minister woj­

ny Horę Belisha, odpowiadając na 
zapytanie w  Izbie gmin, oświadczył, 
że

rząd brytyjski nie rozpatruje mo 
żliwości stworzenia legii' cudzo* 
ziemskiej jako jednostki armii

Wielkie zadania mają przy tym „Do 
my oświatowe", które przeciwdzi »łają 
ujemnemu wpływowi szkoły utrakwi* 
stycznej i wychowują dzieci w atmc* 
sferze czysto polskiej.

Obecnie Polska Macierz Szkolna po* 
siada 26 „Domów oświatowych", a 
w najbliższym czasie cyfra ta powięk* 
szyć się musi znacznie. Fundusze z te* 
gorocznej zbiórki będą przeznaczone 
głównie na zakładanie tych ważnych 
placówek.

Warunki uzyskania kredytu
na zakup  s ie w n ik ó w  rzędow ych

Warszawa, 8. 3. (Tel. w ł. — 1. r.) 
Przy użyciu siewnika rzędowego go­
spodarstwo wiejskie zyskuje poważ* 
ne oszczędności, bowiem zasiewanie 
tylko mniej ziarna niż przy siewie 
ręcznym, ale otrzymuje także' lepszy 
plon. Kółko rolnicze lub rolnik, któ* 
ry pragnie po zniżonej cenie nabyć 
siewnik na kredyt, powinien uzys­
kać w  Izbie rolniczej specjalne za* 
świadczenie. Po zaświadczenia takie 
należy się zgłosić do najbliższej tere­
nowo instytucji kredytowej, którą 
jest Komunalna Kasa lub Spółdziel* 
nia i ta udzielić może kredytu naw y  
kupno siewnika. Kredyt ten wynosi 
3/4 ceny siewnika, a spłacany jest w  
ciągu od 1—2 i pół lat, przy czym 
oprocentowany jest w wysokości 
.4 proc. v- stosunku rocznym.

| go, taki sam przebieg miały wypadki 
w Madrycie, Walencji i Kartagenie.

Radzie obrony chodziło o prze* 
szkodzenie wyjazdowi Negrina i 
jego ministrów, którzy mieli być 
aresztowani i postawieni przed sąd

w o jsk o w y .

Ponieważ jednak panowało , zamie* 
szanie, pomimo zakazu startu czterym 
'samolotom udało, się wystartować, a 
piąty został zatrzymamy w chwili star­
tu. W  ten sposób Negr.nowi i kilku 
jego ministrom udało się opuścić teren 
Hiszpanii republikańskiej.

przew rotu
i Francją?
Emisariusz ten miał się widzieć po'- 

dobno również z b. prezydentem Aza* 
ną.

Tuluza, 8. 3. (PAT) We wtorek ra* 
no lądowały tu dwa samoloty z Hisz* 
panii przywożąc 24 pasażerów. Wśród

brytyjskiej, dostępnej dla wszy­
stkich narodowości,

a w szczególności dla uchodźców 
wpuszczonych do Wielkiej Brytanii,

Kompetentne czynniki uważają, że I 
stworzenie podobnych jednostek woj 
skowych byłoby niekorzystne i nie 
jest wskazane.

Odpowiadając na dalsze zapytania 
członków izby, Horę Belisha powie* 
dział, iż

niektórzy . z uchodźców mogą 
wstępować jako ochotnicy do

armii brytyjskiej.

Rejonowa konferencja nauczycielska 
w Samborze

Sambor, 8. 3. (PA T) Staraniem | 
Międzyszkolnej Komisji Porozumie* 
wawczej w  Samborze, w skład któ­
rej wchodzą dyrektorzy miejscowych 
szkół, odbyła się rejonowa konferen 
cja nauczycieli wszystkich szkół

Instytucja udzielająca kredytu skie 
rowuje' rolnika do odpowiedniego 
syndykatu lub spółdzielni rolniczo- 
handlowej, skąd rolnik otrzymuje 
siewnik po dopłaceniu reszty należ* 
ności. W  ten sposób rolnik otrzy* 
muje siewnik pokrywając gotówką 
tylko 1/4 jego ceny. Jak nas informu 
ją, środków do udzielania kredytów 
dostarcza instytucjom terenowym 
Bank Rolny.

Ś w iat a rty s ty czn y , lite ra c k i

p
L w ow a

nich znajdowali się z dawnych władz 
Hiszpanii republikańskiej minister pra 
cy Ragan, b. minister rolnictwa Uribe, 
dowódca lotnictwa gen. Ridal Do Eis* 
neres, gen. Modesto i płk. Liter z bry.- 
gady anarchistów.

Rzym, 8. 3. (PAT) Ag. Stefami do* 
nosi z Perpignan, że według obiegają­
cych tam pogłosek, gen. Miaja miał 
wysłać wczoraj po południu płk. Ca- 
sado w charakterze parlamentariusz. 
na terytorium Hiszpanii narodowej, 
celem przeprowadzenia pertraktacji w 
sprawie przerwania działań wojennych 
i przekazania terytorium dotąd jeszcze 
nieobsadzonych przez wojska narodo* 
we. • • •

Burgos, 8. 3. (PAT) Gen. France 
wysyła jako swego przedstawiciela na 
uroczystości koronacyjne Papieża Pi u* 
sa XII ministra rolnictwa Farmandeza 
Cuesta.

Konferencja referentów 
wojew. biur Funduszu Pracy

Warszawa, 8. 5. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  związku z uchwałą Komitetu E- 
konomicznego Ministrów z  dnia 3 
bm. w  sprawie organizacji zatrudnię* 
nia na robotach prowadzonych ze 
środków publicznych, biuro główne 
Funduszu Pracy zwołało na 6 i 7bm. 
konferencję kierowników i  referen­
tów pracy ze wszystkich wojewódz* 
kich biur Funduszu Pracy.

Na odprawie zostaną omówione 
zagadnienia wchodzące w  zakres 
działalności Funduszu Pracy w dzie­
dzinie pośrednictwa pracy, ze szcze* 
gólnym uwzględnieniem wykonania 
planu zatrudnienia w nadchodzącym 
sezonie robót inwestycyjnych. 

Osiedla robotnicze w Wilnie
Wilno, 8. 3. (PAT) Magistrat m. 

W ilna przystąpił do opracowania pla* 
nu budowy wzorowych osiedli robot* 
niczych w m. Wilnie.

państwowych i prywatnych zarówno 
średnich, jak i powszechnych, przy 
współudziale przedstawicieli miejsco 
wego społeczeństwa oraz delegatów 
władz i urzędów.

Referat na temat obyczajności i 
ideowości dorastającej młodzieży wy 
głosił dyr. II Gimn. Państw. Robert 
Plocek.

N a konferencję przybył ze Lwowa 
kurator Ókr. Szkolnego dr Tadeusz 
Kupczyński, nacz. Ziemnowicz i wi* 
zytator W ovtoń.

Obrady krakowskich 
ludowców

Jak się dowiaduje Ag. Kabel, w tych 
dniach odbyło się w Krakowie pod 
przewodnictwem prezesa Gruszki po* 
siedzenie kilkudziesięciu działaczy z te 
renu całej Małopolski. Przedmiotem 
obrad były sprawy organizacyjne i po­
lityczne.
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Wszystkie dzwony kościelne Wiecz­
nego Miasta oznajmią moment koro­
nacji Ojca Świętego, która się odbę* 
dzic dnia 12 marca w bazylice św. 
Piotra. Uroczystość będzie trwała od 
godziny llstej do południa i przez całą 
godzinę nie ustanie bicie dzwonów 
rzymskich. Tego samego dnia dzięk­
czynne Te Deum zostanie odśpiewane 
we wszystkich świątyniach stolicy a* 
postolskiej.

Ceremonia koronacji składa się z 
dwóch zasadniczych obrzędów: pierw­
szym jest Msza św. pontyfikalna, któ* 
rą odprawia Ojciec Święty, drugi stano 
wi właściwy ceremoniał koronacji. — 
Aby umożliwić wielkim rzeszom, nie 
mogącym się pomieścić w bazylice — 
asystowanie przy koronacji, uroczy­
stość postanowiono zgodnie z tradycją 
przenieść dc sali błogosławieństw, 
przed loggię papieską., z której Pius 
XII po raz pierwszy błogosławił tłu­
mowi.

Dzięki temu, nieprzeliczone rzesze 
wiernych, zgromadzone na placu św. 
Piotra i w ulicy Pojednania, aż do Ty* 
bru, będą świadkami włożenia tiary na 
skronie Piusa XII.

W  dniu jutrzejszym przybędzie do 
Rzymu podsekretarz stanu w Minister 
stwie Spraw Zagranicznych, hr. Jan 
Szembek, który będzie reprezentował 
Prezydenta Rzeczypospolitej podczas 
uroczystości koronacji Papieża.

„JEDEN Z W A S BEDZ1E PAPIE* 
2EM...“

Ludność Rzymu przyjęła z radością 
wybór kardynała Pacelli‘ego. Wszyst* 
kie. wrażenia, zebrane od momentu u* 
kazania się Papieża w loggii św. Pio* 
tra, dowodzą ogromnej popularno* 
ści Jego osoby w Rzymie. Portier ho­
telowy, konduktor w  tramwaju, czy 
sprzedawca gazet, wszyscy wyrażają 
radosną dumę z posiadania na tronie 
papieża rzymianina jak onL i opowia* 
dają mnóstwo anegdotek z życia Ojca 
Świętego i Jego rodziny, która długo 
zamieszkiwała w  Rzymie. Pius XII u- 
rodzif się, jak wiadomo, w  Rzymie i 
tutaj spędził większą część żyda. Wie* 
le osób powierza prasie wspomnienia 
z młodości Papieża, mnóstwo epizo* 
dów z okresu Jego studiów uniwersy* 
teckich.

Profesor Carusi, który wykładał pra 
wo rzymskie w Uniwersytecie, w któ* 
rym Pius XII studiował trzy lata i 
gdzie złóżyl doktorat teologii, mówi

ze wzruszeniem o swoim dawnym ucz* 
niu. Wspomina, że młody Eugenio 
Pacelli i jego kolega, Frederico T«de* 
schini byli najzdolniejszymi uczniami. 
Zatrzymawszy się pewnego dnia po 
wykładach przy grupie dyskutujących 
studentów, profesor zainteresował się 
tematem i formą dyskusji. Młodzi, lu­
dzie rozprawiali na temat pewnej kwe* 
stńi religijnej, co do której Eugenio 
Pacelli i Frederico Tedeschini byli od­
miennego zdania. Przeprowadzali swo* 
je tezy z taką swadą i taką erudycją, 
że profesor zawołał: „Brawol Kto wie, 
może jeden z was zostanie kiedyś pa* 
pieżemf*

DRAMAT HISTORYCZNY RAM- 
POLLI

W  Collegium Capranica, znanym se*

/ t  s p o m i

Przed meczem bokserskim
Najbliższa niedziela, 12 bm. przyniesie 

wydarzenia bokserskie dużej miary.
Pierwsza nasza reprezentacja walczy we 

Lwowie z Finlandią, a druga z Łotwą w 
Rydze. O ile pierwszy mecz nosi z jednej 
strony charakter prestiżowy — z drugiej 
propagandy pięściarstwa we Lwowie, to 
spotkanie na Łotwie jest dla nas zaledwie 
fragmentem i zaciekawia tylko z punktu 
widzenia egzaminu naszych młodych rezerw.

Na meczu z Finlandią zostanie dokonana 
tylko jedna próba — Łukowski ma zdawać 
„maturę reprezentacyjną". Debiut ten jest 
dla nas ważny ze względu na zastraszający 
brak w  Polsce zawodników w wadze cięż* 
kiej. Piłat już me ma ochoty — a zatem i 
serca do walki i trudno liczyć na niego w 
piEyszłości. Dlatego może start Łukowskie­
go będzie najciekawszym momentem tego 
meczu. Musimy odrazu przestrzec, że na 
tym pięściarzu pomorskim nie należy bu* 
dować zamków na lodzie. Wiemy wszyscy, 
że nie jest on żadną rewelacją, że jeszcze 
dużo mu brakuje do prawdziwej klasy.

Wszyscy inni pięściarze, którzy wystąpią 
przeciw Finlandii — to starzy wypróbowani 
zawodnicy.

Na wynik meczu oczekujemy z optymiz* 
mcm. Ubiegłego roku w marcu w Helsin- 

|  kach pokonaliśmy Finów 10:6, oddając na* 
sze atutowe punkty w wadze półśredniej, 
gdyż Kolczyński wówczas nie mógł jechać 
z powodu kontuzji ręki.. Wasiak przegrał 
przez k. o. ze stosunkowo słabym zawodni* 
kiem, z którym Kolczyński przypuszczalnie 
skończyłby walkę przed upływem terminu. I

Przegrał w Finlandii Kajnar — z bokse­
rem, który nie mógłby być niebezpieczny 
ani dla Kowalskiego, ani Wożniafciewicza. 
Wreszcie niezbyt sprawiedliwie przyznano 
zwycięstwo Suhonenowi nad Pisarskim. 
Pisarski prowadził przez dwie rundy i do*

| minarium rzymskim, w którym młody 
Eugeniusz Pacelli również spędził kil* 
ka lat, przechowało się również wiele 
anegdot o obecnym Piusie XII. Młody 
Pacelli odznaczał się wyjątkowym da* 
rem pamięci, który mu pozwalał recy­
tować po dwukrotnym przeczytaniu 
bez pomyłki teksty, których opanowa* 
nie kosztowało jego kolegów wiele go­
dzin pracy. Z  tej przyczyny powierza* 
no młodemu Pacelli‘emu najtrudniejsze 
i najdłuższe role w koleżeńskim teatrze 
amatorskim. Między innymi kazano 
mu odegrać rolę bohatera w dramacie 
historycznym, którego autorem był je* 
den ze starszych kolegów, Rampolla, 
późniejszy sekretarz stanu Leona XIII

ARCYBISKUP RZYMU 
Prawdopodobnie dnia 19 marca Pius •

picro w trzeciej Fin zawadził go w szczękę 
przy wyjściu ze zwarcia. Łodzianin załamał 
się na chwilę, co wystarczyło, aby sędzio* 
wie uznali go za pokonanego.

Wspomnimy jeszcze, że Sobkowiak w wa­
dze muszej miał trudności z Oli Łehtinenem
— najlepszym technikiem fińskim. Walka 
wówczas była bardzo wyrównana.

W sumie więc Fanów nie należy iekcewa* 
żyć. Ostatnio poczynili oni bardzo znaczne 
postępy, pięściarslwo zaczyna w Finlandii 
ogarniać masy i jednocześnie winduje się 
ku szczytom. Finowie wzorują się najwido* 
czniej na Niemcach i Polakach i starają się 
o dobre oszlifowanie techniczne swych za­
wodników. ale jednocześnie uważają za 
czynniki niezbędne w boksie: dobrą kondy* 
cię i silny cios.

Trzeba jeszcze podkreślić pewna charak* 
terystyczną cechę pięściarstwa fińskiego. 
Wszyscy sędziowie fińscy są niezwykle wra­
żliwi na faule i trzymanie. Najmniejsze 
przewinienia na ringu są surowo karane 
przez arbitrów, Finowie walczą jak dżen* 
telmeni, o czym powinni pamiętać nasi bok* 
serzy. Pobijmy Finów nie tylko na ringu, 
ale jednocześnie postarajmy się skutecznie 
rywalizować z nimi w dżentelmeństwie!

Finlandzki Związek Bokserski ustalił 
skład drużyny reprezentacyjnej, która wal­
czyć będzie w niedzielę, 12 bm. we Lwowie 
przeciwko Polsce. Skład reprezentacji Fin­
landii przedstawia się następująco;

Waga musza — O. Letónien; kogucia — 
Huuskonen; piórkowa — Salminen; lekka
— A . Lehtinen; półśrednia — Rossi; śred* 
nia — Suhonen; półciężka — Forss; cięż* 
ka — Karppinen.

Drużyna fińska przyjedzie do Polski w 
czwartek lub piątek samolotem z Helsinek.

XII odbędzie uroczystą wizytę w cha* 
rakterze arcybiskupa rzymskiego w ba 
zylice Św. Jana Laterańskiego, która 
jest, jak wiadomo, katedrą Wiecznego 
Miasta.

Ojcu Świętemu będzie towarzyszy! 
orszak oficjalny. Dla wyjazdów litur* 
gicznych Papieża przygotowuje się spe 
cjalny samochód, w którym zostanie u* 
mieszczony nieduży pozłacany tron. 
Samochód będzie poprzedzała gwardia 
papieska na koniach i wojskowa or* 
kiestra watykańska.

Pius XII pracował dotychczas w a- 
partamencie, który zajmował w cha* 
rakterze sekretarza stanu Piusa XI. — 
Z końcem bieżącego tygodnia zainsta­
luje się w apartamentach drugiego pi?* 
tra pałacu watykańskiego.

z Finlandią
Lwowski okręg bokserski czyni ostatnie 

przygotowania do pierwszego międzypań­
stwowego meczu bokserskiego Polska—Fin­
landia.

Na mecz zorganizowano szereg pociągów 
popularnych z wszystkich większych ośrod* 
ków Małopolska i  Wołynia.

Zawody zostaną rozegrane w wielkim pa, 
wiionie samochodowym na terenie Targów 
Wschodnich. Obecnie okręg lwowski prze­
prowadza niezbędne rekonstrukcje pawilo­
nu, dzięki którym widownia będzie w sta* 
nie pomieścić około 5.000 publiczności.

Skład przeciwko Finlandii został w o* 
statniej chwili zmieniony przez PZB. i 
przedstawiać się będzie następująco:

Rotholc, Koziołek, Czortck, Kowalski, 
Kolczyński, Pisarski, Szymura, Łukowski.

Mecz rozpoczyna się o godz. 18-tej, dru­
żyna polska przybędzie do Lwowa w so*

O MISTRZOSTWO POLSKI W KOSZY* 
KÓWCE MĘSKIEJ

W sobotę i niedzielę rozpoczną się mię, 
dżygrupowe rozgrywki w  koszykówce mę­
skiej o mistrzostwo Polski. Program rozgry­
wek notujemy:

W Warszawie (Akademia W. F.) w sofoo* 
tę o godz. 19: KPW. Wilno — mistrz Pole* 
sia, a w niedzielę o 10 rano KPW. Wilno 
— Polonia i o godz. 18-tej Polonia — 
Mistrz Polesia.

W Krakowie walczyć będą drużyny: czę* 
stochowska Brygada, KPW. Katowice i 
Cracoyia.

We Lwowie mistrz Lublina, krakowska 
Wiska i lwowski AZS.

W Poznaniu KPW. Poznań, WKS. Gród, 
no i mistrz Pomorza,

Finały odbędą się w Warszawie 24 i 26 
bm. Zwycięskie drużyny wymienionych 4 
grup zakwalifikują się do finału.

ADAM LENKIEWICZ

Czy fotografika jest sztuka?
W odpowiedzi p. W. iledzińsfeiemu i p. 1. Kilian-Stanisławskiei

Żałuję bardzo, że polemika z p. Sie* 
dzińskim przybrała formy nie takie, ja* 
kie powinna mieć poważna dyskusja.

P o w a żn a  d y sk u sja  t y lk o  w te d y  m a  
m iejsce, g d y  o b u  d ysk u tu jącym  przy* 
św ieca ja k o  cel d o jśc ie  d o  p r aw d y .

Na artykuł Władysława Śledzińskie* 
go pt. „Gdy obiektyw rywalizuje z ma* 
!arzem“ odpowiadam tylko ze względu 
na samo zagadnienie.

Artykuł p. Ś. jest niestety nowym 
przykładem małego poczucia odpowie­
dzialności za to, co piśze.

Zaraz na początku muszę przede 
wszystkim sprostować pewne twierdze*, 
nia p. S. Ta „potężna armata1*, jak okre 
śla mój artykuł, nie była przecie skiero* 
wama wyłącznie przeciwko niemu, bo 
artykuł nie był poświęcony w całości 
polemice. Tą stroną zająłem się tylko 
w części artykułu i to mniejszej. Cho* 
dziło mi przede wszystkim o odpo* 
wiedź na pytanie, czy fotografika jest 
sztuką, i temu poświęciłem większą 
zęść mego artykułu. N a pytanie to 
Opowiedziałem i  starałem się moje 
sierdzenie uzasadnić. przy czym naj*

ważniejszym argumentem było dla 
mnie stwierdzenie faktu, że środlu fo» 
tograficzne pozwalają na wypowiada­
nie sie indywidualne i dlatego mogą 
być użyte do twórczości artystycznej. 
P. S. pomija to zupełnie i cytuje moje 
słowa „że malarstwo jest sztuką, z któ* 
rą trudno równać się fotografice". Tak, 
tego nie zaprzeczam i jeśli będziemy u* 
stalali jakąś hierarchię sztuk, to napew* 
no malarstwo znajdzie się na wyższym 
miejscu, ale tu chodziło przecież o to, 
czy fotografikę „można w ogóle zali* 
czać do sztuki“. Otóż starałem się do* 
wieść, że można i tego zupełnie, nawet 
nie próbuje zbijać p. Ś. w swoim arty* 
kule. Z  drugiej strony, jeśli idzie o po* 
równanie, to dla mnie nie ulega wątpli* 
wości, że większą wartość ma dobre 
dzieło fotograficzne, niż nędzny kicz 
malarski, choćby wykonany pędzlem i 
farbą olejną na płótnie.

Pan Ś. zrozumie, że chodziło mi o 
dwie rzeczy, t. j. o ustalenie pojęcia f°* 
tografiki w sposób jasny i nie budzący 
wątpliwości, a po drugie zwrócenie u« 
wagi na często spotykany dziś sposób

nieodpowiedzialnego pisania artyku* 
łów i omawiania rozmaitych zagadnień, 
który uważam istotnie za smutne si­
gnum temporis. Objawia się to nie tyl* 
ko tym, że są tacy, którzy tak piszą, 
ale i tym, że to przechodzi jakoś bez 
echa, jakoś — zupełnie bezkarnie.

Autor myli się, twierdząc, że obiek* 
tyw aparatu może idealniej odtwarzać 
rzeczywistość niż najlepszy malarzsna* 
turalista. Myli się, bo odtwarzanie rze­
czywistości przez aparat fotograficzny 
jest dalekie od ideału, i lepiej to może 
zrobić malarz naturalista, gdy odda i 
wszystkie szczegóły i barwy i całą ska» 
,lę walorów tonalnych, którą tak frud* 
no uzyskaę fotografii.

Pan Ś. zarzuca mi ,,niedopuszczalne 
chwyty" w polemice, popełniając wła* 
śnie sam rzecz niedopuszczalną w pole* 
mice. Pisze tak, jakobym zacytował 
błędnie j to świadomie coś, czego on 
wcale nie powiedział. Niechże zagląd* 
nie do mego artykułu, a przekona się, 
że cudzysłowy są w miejscu właści* 
wym i zamykają dokładnie tylko jego 
słowa. Z  tych słów wynika — zdaniem 
moim — że źródłem dzieła sztuki jest 
„konflikt emocjonalny11 itd. W ięc to 
jest moja interpretacja i to mi wolno. 
Wolno autorowi nie godzić się na taką 
interpretację, ale nie wolno zarzucać mi 
fałszowania jego tekstu, bo tego nie 
zrobiłem. Zobaczmy jednak, co z tego

wynikło? O to pan Ś. twierdzi, że nic 
podobnego nie mógłby napisać, bo wie. 
że źródłem dzieła sztuki były1 dla 
Schillera zgniłe jabłka, dla Balzaca: 
noc, czarna kawa i honoraria, a dla Pe« 
rzyńskiego: dym z papierosów. Zdu* 
miewające jak  można wygłaszać tego 
rodzaju przekonania. Przecież te rzeczy 
mogły chyba stwarzać pewne warunki 
ułatwiające powstawanie dzieła sztuki,

N a szczęście nie trzeba tak bardzc 
brać na serio tego co pisze pan S. T u 
napisał tak. a kilkanaście wierszy dalej 
coś' innego, co w zupełności potwicr* 
dza moją interpretację jego słów. Pisze 
bowiem tak: „Czy stan wzmożonych a 
sprzecznych ze sobą uczuć albo wzru* 
szeń“ — zgodził się, że to jest właśnie 
konflikt emocjonalny — „jest koniecz* 
ny do powstawania dzieła sztuki i czy 
jest jedynym źródłem twórczości arty* 
stycznej. Mnie się zdaje, że tak, że ar* 
tysta musi głęboko przeżywać swoje 
dzieło itd.11. A  więc przecież z jego 
słów wynika, że konflikt emocjonalny 
jest źródłem dzieła sztuki. Niechże pan 
Ś. zechce mnie zrozumieć. Ja wcale nie 
przeczę, że artysta musi przeżywać swo 
je dzieło. Wiem i o tym, że „im więcej 
pasji wkłada w  utwór, tym większą ów 
utwór przedstawia wartość11, ale wiem 
także, że i fotografik może głęboko 
przeżywać swoje dzieło i  wkładać weń 

. bardzo wiele pasji.
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Biuletyn Twa Rozwoju Ziem Wschod­

nich w numerze z dnia 3 bm. zamieszcza 
następujący artykuł:

Towarzystwo Rozwoju Ziem Wscho 
dnich, w trosce o rozwój polskości na 
terytorium Małopolski Wschodniej, 
przedłożyło Rządowi Rzeczypospolitej 
w dniu 23 stycznia br. memoriał, obra* 
zujący obecny stan rzeczy na tym tere* 
nie i precyzujący najpilniejsze jego 
potrzeby.

Rozumiejąc, że rozwój polskości na 
tym terenie jest istotnie i głęboko zwią 
sany z rozwojem Kościoła rzymsko*ka* 
tolickiego, stanowiącego prawdziwe d'o 
bro duchowe ludności polskiej — 'fo* 
warzystwo Rozwoju Ziem Wschodnich 
zwróciło w swoim materiale uwagę na 
niedostateczny postęp organizacji pla= 
cówek tego Kościoła w Malopolsce 
Wschodniej, co jest jedną z przyczyn 
upośledzenia ludności polskiej.

To nasze stanowisko spotkało się ze 
strony pewnego organu prasowego we 
Lwowie z krytyką sformułowaną w 
sposób zupełnie nie poważny, a zara­
zem złośliwy i utrzymany w formie 
niedopuszczalnej. Sprawą tą dlatego 
tylko zajmujemy się, że autorem arty* 
kułu jest osoba duchowna, znana na te* 
renie Lwowa.

Artykuł powyższy pragnie zagadnie* 
nia najbardziej istotne i pilne dla lud* 
ności polskiej w  Malopolsce Wschód* 
niej, a zarazem, wymagające zespolenia 
wysiłków i zgodnej pracy całego spo*

W  całej wsi nie było... stołu
Z jakimi trudnościami walczą lekarze

Nowy Sącz, w lutym 
Podhale. Karpacka kraina stwarza specy­

ficzny charakter trudności komunikacyj* 
nych. Drogi strome i kręte, śliskie, wijące 
się nad urwiskami, są przeszkodami trudny* 
mi d*> pokonywania. W krainie tej pomoc 
lekarska i  transport chorych połączone są 
z wysiłkiem, o którym na nizinach nawet

Cyfry mówią. Trudno się więc dziwić, że 
koszt przejazdu chorych do lekarzy, leka­
rzy do chorych (poza własnymi środkami 
lokomocji) wynosił za rok ubiegły 17.868 
złotych, a przejazdy chorych do szpitali 
19.384 złotych, stanowiąc mniej więcej 16 do 
20 proc, sum, wydatkowanych na koszta le­
czenia szpitalnego (258537 złotych), czy o* 
piekę lekarską (203.696 złotych). W roku 
sprawozdawczym wzrastało wybitnie na ca­
łym terenie zatrudnienie, przez co liczba u* 
bczpieczonych zwiększyła się prawie o 
sześć tysięcy członków. Pośpieszne prace 
przy olbrzymiej zaporze i  zakładzie wodno* 
elektrycznym w  Rożnowie na Dunajcu, re­
gulacja rzek i  potoków górskich, przełożę* 
nie dróg, poprawa koniunktury w przemy* 
śle i  górnictwie — to przyczyny wzrostu li­
czby zatrudnionych. Niemniej wzrosły bar* 
dzo świadczenia Ubezpieczalni (leczenie na 
koszt ZUS wzrosło o prawie 20 tysięcy zło* 
tych w stosunku do r. 1932), na co złożyły 
się liczne ciężkie wypadki przy pracy, 
szczególnie w Rożnowie, pociągające za so» 
bą poważne koszty przewozu chorych i  dłu* 
goterminowe świadczenia. 28 lekarzy udzie­
liło w roku ubiegłym 158.853 porad lekar* 
skich, z czego w domu chorego 6895. Spe­
cjaliści (okuKsta. ortopedysta, ginekolog, 
chirurg itd.) — 9.876 porad i  zabiegów, z 
czego w domu chorego 31. Niewielka cyfra 
ta wymaga specjalnego wyjaśnienia: 31 za. 
biegów położniczych odbyło się w nie* 
zmiennie ciężkich warunkach, jak na przy­
kład zdarzyło się, że lekarz nie mógł doko* 
nać operacji ginekologicznej, bo ani w  do* 
mu położnicy, ani w całej wsi nie było... 
stołu. Ponieważ każda chwila groziła śmier­
cią, zabieg wykonano na zaimprowizowa* 
nym stole, sporządzonym z  wyważonyoh 
drzwi, walcząc z wdzierającą się do miesz* 
kania wichurą. W  tym celu otwór wejścio­
wy zasłonięto kocami, teymanymi przez 
kilku ludzi. '

W podobnych warunkach przeprowadzo* 
ny zabieg staje się dja lekarza ciężkim prze, 
życiem i dlatego wolą oni skierować za­
wczasu ubezpieczonych do szpitali (w No* 
wym Sączu, Gorlicach, Jaśle, Krośnie, Tar* 
nowie, Nowym Targu, oraz szpitali św. Ła­
zarza i  ian. Narutowicza, czy klinik w  Kra. 
kowie). Ogółem skierowano do szpitali w 
roku ubiegłym 2197 osób, do sanatoriów 
ISO. W tymże czasie gabinety w  centrali 
wykonały 11.788 zabiegów fizykalnych, 
prześwietleń i zdjęć roentgenem 160 i  wiele 
nnych. Leków wydano 179.451, z tego w 
'■ptekach obcych 43.320.

Profilaktyka pochłonęła sumę 68.269 zł.
Warto podkreślić, że borykając się z tak 

poważnymi trudnościami terenowymi., przy 
równoczesnym rozszerzeniu agend leczni. 
c:vch, Ubezpieczalnia w Nowym Sączu,

łeczeństwa i władz państwowych — 
zepchnąć na platformę politycznej roz* 
grywki.

Towarzystwo Rozwoju Ziem Wscho* 
dnich, które skupia w swym szeregu o* 
bywateli dla pracy państwowo*narodo> 
wej na Ziemiach Wschodnich — dale* 
kiej od wszelkich politycznych tenden* 
cyj — występując do Rządu z memo* 
riałem,. przedstawiającym swe stanowi’ 
sko m'ało za sobą, tak — głęboką i o« 
biektywną znajomość sytuacji, oraz kil* 
kuletnią stałą współpracę z czynnikami 
kościelnymi, jak — konkretne i poważ= 
ne dokonania w pracy nad budową

M cr/ec ffijzm  i  p a ł k a
S j i ó r n i o n e  r u d i j  „ C z a s u * 6

Poruszona przez nas sptawa bandy: 
lyzmu na wyższych uczelniach we Lwo. 
wie odbiła się głośnym echem w prasie. 
Szereg pism codziennych poruszyło 
sprawy młodzieżowe, prawie wszystkie 
potępiły objawy zdziczenia i anarchii, a 
kilka dzienników miało cywilną odwa= 
gę wskazać na środowisko moralnych i 
faktycznych sprawców uniwersyteckich 
awantur.

W  powodzi artykułów prasowych,

zaliczająca się do mniejszych (liczba ubez­
pieczonych 26.341), na konta administracyj* 
ne wydatkowała niecałe 10 proc, przypisu.

Troska o dziecko. Niezależnie od usta* 
wowych świadczeń dla ubezpieczonych i 
ich rodzin, nowosądecka Ubezpieczalnia w 
granicach swego budżetu przewidziała pe­
wną sumę na ogólno*społeczną akcję nic* 
sienią pomocy (szczególnie w okresie zimo­
wym) najbiedniejszym rodzinom. W .roku 
1938 Ubezpieczalnia rozszerzyła akcję pro* 
filaktyczną, przeznaczając na ten cel kwotę 
9.000 złotych, którą rozdzielono między 30 
instytucji zajmujących się dożywianiem 
biednych dzieci. Ponad 1500 dzieci otrzy* 
muje w szkołach, bądź w zorganizowanych 
kuchniach codziennie ciepłą pożywną stra­
wę. Dalszymi 9.200 złotymi Ubezpieczalnia 
subwencjonowała miejskie i  powiatowe Ko* 
mitety Pomocy Dzieciom i Młodzieży w 
Nowym Sączu, Jaśle, Gorlicach i Limano* 
wej. Ponad 30 instytucji (jak szkoły, ochron­
ki. ZPOK., żłóbki i  Ośrodki Zdrowia) ob. 
dzielono tranem w porcjach średnio 25—35 
do 150 kilogramów. Ogółem wydano bez­
płatnie 1000 kilogramów tranu. Poza tym 
15 młodocianych ubezpieczonych wysłano 
na zimowy obóz wypoczynkowy. Podobna 
akcja realizowana jest przez Ubezpieczalnię 
i  w roku bieżącym. W  trosce o zapewnienie 
najmniejszemu obywatelowi spędzania mie­
sięcy letnich w najkorzystniejszych warun­
kach wiosną rozpocznie się budowa nowo* 
czesnego domu wypoczynkowego w Msza­
nie Dolnej. W przepięknej tej okolicy o 
wybitnie zdrowym powietrzu, wśród sosno* 
wych lasów corocznie będzie wypoczywać 
kilkaset dzieci, by nabrać sił, radości do 
dalszej nauki w ciężkich warunkach życio* 
wych, by okrasić rumieńcem blade, wymi- 
serowane twarze. R. B.

R e p o r t a ż
Henryk siedział przygnębiony. Myśli zwi* | 

jały się w ciasny kłąb w  czaszce, czuł dziwny ■ 
ucisk w tyle głowy, słowa nie chdały sply* 
wać na papier w gładkim, karnym szeregu. 
Miał ciekawy i interesujący materiał do re­
portażu.

— „A przecież pojutrze imieniny Helenki 
— myślał ze smutkiem — obiecałem jej tak 
dawno tę śliczną torebkę, a tu wcale nie 
mogę pisać ł nie dostanę forsy".

Ścisnął rękoma skronie. Przyniosło mu to 
chwilową ulgę, ale uporczywy ból głowy 
tłumił w dalszym ciągu zdolność pisania. 
W uszach brzęczał nieznośny stukot maszy* 
ny do pisania, którego wspomnienie wy* 
niósł z całonocnego posiedzenia w redakcji.

— „Muszę się czemś otrzeźwić, ale czar­
nej kawy nie ma w domu, a do cukierni za 
dużo czasu zejdzie". —- W tym poczuł na 
ramieniu miękki dotyk ręki.

— „Nad czym tak się męczysz kocha* 
nie — pytał drogi głos, głos Helenki — 
widzę, że cię głowa boli".

— „O tak! — położył jej rękę na swojej 
głowie — nie mogę wcale pisać — skarżył

dziesiątków świątyń rzymsko=katolic= 
kich na terenie Małopolski Wschód- 
niej.

Atak skierowany przeciw Towarzy* 
stwu Rozwoju Ziem Wschodnich w 
wymienionym organie — odeprzeć mu* 
simy w sposób jak najbardziej stanów* 
czy, jako działanie, którego istotnym 
celem może być tylko chęć zamącenia 
opinii publicznej, co w konsekwencji 
swojej może przyczynić się do utrud= 
nienia wysiłków, podejmowanych na 
terenie Małopolski Wschodniej dla roz* 
budowy placówek Kościoła rzymsko* 
katolickiego.

w  ogniu zaciętej polemiki, powoli kry­
stalizuje się stan faktyczny i utrwala 
powszechne przekonanie, że sytuacja 
na wyższych uczelniach wymaga szyb­
kich i gruntownych reform. W  akcji 
uzdrowienia życia na wyższych uczel? 
niach nie brak jednak pewnych mo­
mentów hamujących, pewnych czynni’ 
ków, które widząc, że uwagi odwrócić 
już nic można, starają się skierować ją 
na inne, rzekomo istotne i najważniej: 
sze tory.

Takiej roli podjął się m. in. i „Czas", 
poświęcając we wczorajszym numerze 
artykuł wstępny sprawom młodzieżo: 
wym. „Czas‘‘ przyznaje, że na wyż: 
szych uczelniach jest źle, pisząc:

„Jesteśmy przestraszeni objawami 
bandytyzmu na terenie wyższych uczel­
ni. Ale czy wyższe uczelnie stanowią 
pod tym względem jakiś wyjątek? Czy 
w innych dziedzinach, a więc w życiu 
politycznym, społecznym, w naszym 
nieraz najbliższym otoczeniu, z którym 
zmuszeni jesteśmy się stykać, n ,  ulicy, 
przez którą codzień przechodzimy, w 
szkołach średnich, do których posyła­
my nasze dzieci, nie dzieje się akurat

„Czas" jednak albo się myli, albo 
świadomie usiłuje wprowadzić opinię 
publiczną w błąd, zestawiając wyższe 
uczelnie z  „innymi dziedzinami", m. in. 
z  życiem codziennym, czyli, powiedzmy 
sobie otwarcie, z  życiem ulicy. Czyżby 
—  zdaniem „Czasu* — wyższe uczel­
nie nie miały charakteru innego? Czy 
wyższe uczelnie mają być tylko jednym

„No, no wstydź się i ty dziennikarz 
nie wiesz jaka jest na to rada. A  ja mam 
przy sobie „KOGUTKA" Gąseckicgo. — 
Acha! — rzekła, drocząc się i śmiejąc".

— „No, ty zawsze jesteś cudowna. No to 
daj tego „KOGUTKA". — Ale wiesz, to 
pierwszorzędne opakowanie. A  widzisz 
przypominam sobie. Czytałem gdzieś, że o* 
becnie proszki p. f. „Kogutek" Gąseckiego 
wychodzą z fabryki w  nowym opakowaniu 
higienicznym, fabrykacja i pakowanie od­
bywa się bez pomocy rąk — i ty mi zarzu­
casz, że nie pamiętam".

— „Taki pamiętałeś, ale teoretycznie, ale 
jak co do czego, to zawsze żona cię musi 
ratować, niepoczciwy zapominalski. No, 
weźże już ten proszek!".

Ucałowali się serdecznie. A  po kilku mi* 
nutach pióro Henryka mknęło z myślami w 
zawody, tworząc ciekawy reportaż.

— „No i  forsa będzie na torebkę dla He* 
lenki"... — pomyślał — z satysfakcją dążąc 
do redakcji z gotowym reportażem.

( - )  H . W EGLINSKA, teł. 213-30;

C g o w ie ś t i  m y ś l iw s k ie  
z puszcz polskich i syberyjskich

Ukazała się książka Włodzimierza 
Korsaka p. „Leśne Ognisko". Zawiera 
ona kilkanaście• opowiadań myśliw* 
skich z puszcz polskich i syberyjskich. 
Pisana stylem jasnym i pięknym, wpro 
wadza czytelnika w świat puszczy i lu» 
dzi puszczy. Z całego cyklu przebija 
znajomość i miłość przyrody, a po* 
szczególne utwory noszą charakter 
wspomnień myśliwca i przyrodnika. — 
D o najładniejszych opisów należą poza 

•nowelą wstępną „Echa prawieków" — 
,.Słoneczna pieśń", „Jezioro", „Iskra w 
mrokach". Całość zainteresuje zapewne 
wszystkich miłośników przyrody, jej 
pierwotnych i egzotycznych przejawów,

odcinkiem życia, równorzędnym z ule­
cą, a życie studenckie równorzędne zży 
ciem przedmiejskich apaszów?.

Nt'e! — panowie. Są może pewne sfe­
ry, które chciałyby tak rozumować, są 
niewątpliwie pewne koła, które apa­
szowskie metody wprowadzają na uni­
wersytet, — jednak uczelnie mimo 
wszystko m u s z ą  pozostać przybytka­
mi nauki.

Po tak „trafnej" diagnozie niepoko­
jących objawów na uczelniach „Czas 
zastanawia się nad powodami i pisze:

„Skąd się wziął ten zastraszający ob* 
jaw? Jego źródło równa się lekarstwu, 
które niektórzy na wyższych uczelniach

' pragną zastosować. Jest nim kult siły. 
Przeciwnicy autonomii wyższych uczci 
ni nic wierzą, by na terenie szkół aka­
demickich porządek mógł być utrzyma* 
ny przy pomocy innych środków, jak 
śila. Jest to charakterystyczne dla nasze? 
epoki...

I .my się dziwimy, że wśród ogólnej 
deprawacji i demoralizacji, wśród naj­
gorszych przykładów, idących z góry, 
odwoływanie się do honoru akademik: 
nie odnosi pożądanego skutku. Gezy 
wiście, że nie odnosi, bo tego akademi­
ka nikt 'ńie nauczył, co to w ogóle zna­
czy słowo honor". i

Slpsznie. Sztaby partyjne, które wy: 
chowują sprawców napadów i awantur, 
uczą całkiem co innego.

„Czas" proponuje, — jako środek 
zaradczy a zarazem jedyny, krzewienie 
wśród młodzieży i w ogóle w życiu, za: 
sad moralności.

„Od tych prostych prawd — pisze 
„Czas" — o których poucza katechizm, 
należy więc zacząć. To będzie droga je- . 
dynie skuteczna".

Radom tym nie można odmówić pew: 
r.ej dozy słuszności. Szkoda tylko, że 
„Czas" nie wysunął tej rady conaj- 
mniej kilka lat przed tym. Dziś to nie 
jest bynajmniej droga „jedynie skuteęz: 
na". Drogą skuteczną mogą być jedy­
nie gruntowne i radykalne reformy, 
które uniemożliwią hodowanie bandy­
tyzmu za pąrawanem eksterytorialne-- 
ści. N a  to się muszą zgodzić i aposto­
łowie z  „Czasu", jeśli chcą, by ich, idą­
cych z  katechizmem w ręku, nie uderzo: 
no pałką iv  łeb bezpośrednio po prze-, 
kroczeniu bramy uniwersytetu.

Cl CI/TDIT przDdl|ie *  odbiornikach CLEIKIKII =  automatycznych =
.RGTOMHTIC” Najnowsza Superheterodyna 

6 lampowa, posiada 12 klawiszy. 
Wyłączna Hutoryzowana od 5 lat placówka

sprzedaży i obsługi. 3612

„FOTORADIO-PALACE
Lwów, pl. M ariacki 8 (Gmach Sprechera). 
Bez peirednikiw! — Uwaga! N»  wy«»ła ageatew
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GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO11. W Redak* 
|cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje' się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i  świąt 
tzym^kaŁ — WYŁĄCZNIE od godziny 
112—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ* 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia. 
I Z a artykuły nie zamówione Redakcja nie

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie

TŁATR WIELKI:
Czwartek, 7.30 wiecz. „Ptasznik z Tyro* 

lu“ — operetka.
Piątek, 7.30 wiecz. „Ptasznik z Tyrolu". 
Sobota, 7.30 wiecz. „Ptasznik z Tyrolu". 
Niedziela, 12 w poł. Koncert symfoniczny,

5.30 popoł. „Ptasznik z Tyrolu11, 7.30 wiecz. 
„To więcej niż miłość".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Czwartek, 730 wiecz. „Cyrulik Warsz". 
Piątek, 730 wiecz. „Cyrulik Warsz.11. 
Sobota, 730 „Cyrulik Warsz.11.
Niedziela, 230 popoł. „Jan", 5.15 wiecz.

„Cyrulik Warsz", 8.15 „Cyrulik Warsz.11.

Hallo!!! Halicz i okolice!

Restauracja „P00 KORONA"
Jagiellońska 11

to  na jw iększy w y k w i n t ,  na jlepsza 
k u c h n i a ,  n a j t a ń s z e  c e n y .  4150

KIN0TEA1RY:
ADRIA: Gdy kwitną bzy, oraz Czworaczki. 
APOLLO: Królowa lodu.
ATLANTIC: Patrol bohaterów.
BAJKA: Huragan.
BAŁTYK: Marco Polo.
CASINO: Trzech przyjaciół.
CHIMERA: Niebieski lis.
EMPIRE: Skradzione Zycie.
EUROPA: Zaza.
GLORIA: Ostatni pociąg z oblężonego mia­

sta i Dama na dwa tygodnie.
GRAŻYNA: Ostatnia brygada.
KOPERNIK: Gibraltar.
MARYSIEŃKA: List do matki.
METRO: . W  ogniu pocisków.
MIRAŻ: Tygrys Esznapuru oraz Indyjski 

grobowiec.
MUZA: Królewna Śnieżka.
PAŁACE: Suez.
PAX: W sieci wywiadu i  Ucieczka ku 

szczęściu.
RAJ: Pod fałszywym oskarżeniem. 
RIALTO: Chicago.
ROXY: Serce moje należy do ciehie. 
STYLOWY: Konflikt i  rewia z Grodnickim. 
ŚWIATOWID: Hotel w Tyrolu, oraz Ta*

jemnicze promienie.
ŚWIT: Władca Kalifornii.
TON: Cyganka oraz Bolloo.
UCIECHA: śmiertelni wrogowie i rewia.

S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E , 
H A M C Z A C H IE  2013

p i ę k n i e  w y k o n a n e  — poleca ■
K A R O L  S C H U R E R . ;
Lwów, Paderewskiego 11 a. Tel. 269-56.

FOTOPLASTIKON -  plac Mariacki 5,
Abisynia.

TEATR
— PREMIERA OPERETKI „PTASZNIK 

Z TYROLU". Dziś i jutro o 19.30 w war­
szawskiej operetce „Ptasznik z Tyrolu" wy­
stąpią znakomici śpiewacy: M. Karwowska, 
J. Popławski, I. Grywiczówna, K. Petecki, 
C. Wołowska-Gelińska. Operetka w cieka­
wej reżyserii Tadeusza Wołowskiego i pod 
batutą J, Sillićba wzbudziła ogólne zintere- 
sowanie. Bałetanistrz Fortunato.

— KONCERT SYMFONICZNY W TE­
ATRZE W. W niedzielę o 12-tej w połud­
nie wystąpi doskonały pianista W. Malcu* 
żyósfc. O  ikiestrą Filharmonii dyrygować 
będzie K. Hardulak. Ceny popularne. IV.

— TEATR ROZM. „CYRULIK WAR­
SZAWSKI". Jeszcze tylko kilka dni publi­
czność lwowska będzie miała możność oglą, 
dania nadzwyczaj wesołego programu Ja- 
rosy'ego — „Ktoś z nas zwariował11. Udział 
talcgo zespołu.

— TEATR W. PREMIERA „MASKARA­
DY" Iwaszkiewicza. Na dzień 16*go bm. 
Teatr W. przygotowuje premierę „Maska­
rady". Sztukę reżyseruje znany publiczności 
lwowskiej reżyser teatrów stołecznych E. 
Wierciński. Bostat' wystawa, reżyseria, ko-

Zniżka cen prądu od
I H i r u d u  n u d  b u d i e t e m  m ,

Sesja Magistratu obradowała wczo* 
raj nad budżetem miasta Lwowa.

Wiceprez. Irzyk referował budżet 
Miejskich Zakładów Wodociągowych 
i Kanalizacyjnych, budżet ten w  wy* 
datkach zwyczajnych wynosi 3,739.000 
w nadzwyczajnych — 1,240.450 zł.

W  dyskusji stwierdzono pozytywne 
korzyści z połączenia działu kanalizacji 
do Zakładów Wodociągowych.

Budżet dóbr miejskich i fundacji Go* 
siewskiego referował ł. Cwynar. W  dy* 
skusji zwrócono uwagę na zwiększenie 
produkcji mleka, eksploatację dotych* 
czasowych nieużytków i przejście z go» 
spodarki rolnej na ogrodnictwo przemy

O św iadczenie P o ls k ie j A kad em ick ie j 
M ło d z ie ży  L ud ow ej U. 1. K. w e  L w o w ie
.W związku z krwawym napadem w 

dniu 28 lutego br. w gmachu Uniwersy 
tetu J. K. młodzież ludowa wydała u* 
lotkę, w której m. in. czytamy:

„1) Napad był upłanowany z góry i 
zadaniem napadającej bojówki było nie 
dopuszczenie do odbycia zapowiedzią* 
nego odczytu.

2) Wśród uczestników napadu roz* 
poznano członków „Młodzieży Wszech 
polskiej", zamieszkujących głównie w 
domach akademickich przy ul. Łozin* 
skiego 7 i Słodowej 10.

3) Zarówno napadnięci jak i świad* 
kowie zajścia dyszeli okrzyk ..precz z 
chamami".

4) Wobec tego, że prasa „narodowa" 
usiłuje przypisać napad „prowokacji” 
i „nieodpowiedzialnym czynnikom, wro­
gim obozowi narodowemu", stwierdza* 
my, że jakiekolwiek jest ustosunkowa* 
nie się kół kierowniczych „Młodzieży 
Wszechpolskiej" do zaistniałego faktu, 
to jednak nie może ono zmniejszyć ich

Która z Pań nie myśli o b e c n ie  
o to a le c ie  w io s e n n e j,  której 
najważniejszą częścią jest piękny LIS
Firma S. FISEH, Łwów’ Hetma"sRa Zł
już otrzymała największe transporty najszlachetniejszych gatunków 
Isów, przyczyni ceny i warunki są nadal przystępne, mimo zwyżki cen zagranicą. 4isi

stwuany już wzbudzają wielkie zaintereso* 
wanic sztuką.

RADIO
-  O WZNOWIENIE HEJNAŁU WE 

LWOWIE. Inż. airch. Marian Heim-Pirgo 
wygłosi przed rozgłośnią lwowskSej radio­
stacji odczyt pt. „O wznowienie hejnału we 
Lwowie"; odczyt ten nadany będzie dziś, 
9-go bm. o godz. 22.20.
ODCZYTY 1 WYSTAWY

-  DZIŚ W KASYNIE I  KOLE LITER.- 
ART. o godz. 19.30 mówi Stanisław Wąsy* 
lęwsk:, dla którego Lwów był kolebką je* 
go znakomitej twórczości. Wieczór ten po­
zwoli Lwowowi nacieszyć się jego żywym 
słowem. Bilety do nabycia do godz. 18-tej 
u G. Seyfartha przy ul. Akademickiej 6, 
potem przy kasie. Cena biletów od 40 gr. 
do 2 zł.

-  W. ZEBRANIE KOŁA TSL. IM. WIK­
TORII NIEDZIAŁKOWSKIEJ z referatem 
„Bibliotekarz a czytelnik" odbędzie się 10 
bm. o 17»tej w lokalu wypożyczalni Koła, 
Potockiego 50, parter.
ZEBRANIA

-  ZARZĄD KOŁA LW. HARCERZY z 
czasów walk o Niepodległość zawiadamia 
członków i sympatyków, że 10 bm. o 1830 
w lokalu Kola, Rurkowa 12, odbędzie się 
zebranie członków, na którym wygłosi dr 
Wojciechowski Bronisław referat o sytuacji 
politycznej naszego terenu.
RÓŻNE

-  ZJAZD OKRĘGU LW. LIGI MOR* 
SKLEJ I KOLONIALNEJ odbył się 5 bm. 
W sałi laby BrzemilandL. Soiawozdaaic ,s

słowe. Przy fundacji Gosiewskiego ł. 
Sudhoff postawił wniosek na uruchom 
mienie funduszu pożyczkowego dla 
rzemieślników.

Prezydent dr Ostrowski omówił 
sprawę budowy nowoczesnej przecho* 
walni owoców w Malechowie oraz go* 
spodarkę stawową w Woli Dobrostań* 
skiej. Następnie wiceprez. dr Weryński 
referował budżet M. K. E. Następnie 
referent omówił inwestycje w dziedzi* 
nie uzupełnień braków w liniach tram* 
wajowych oraz sprawę rozwinięcia li* 
nii autobusowych. Projektowany dwo* 
rzec autobusowy powstanie na placu 
Solskich.

moralnej odpowiedzialności za krwawy 
napad, gdyż koła te świadomie i ten* 
dencyjnie, nie przebierając w środkach, 
zwalczały ustawicznie ruch ludowy, a 
akademików*ludowców w szczególno* 
ści. Przypominamy fakty pobicia mło* 
dzieży chłopskiej po defiladzie w dniu 
Święta Niepodległości, 11 listopada 
1937 r., pokaleczenie nożem kol. Racz, 
kowskiego Cz. z początkiem bieżącego 
roku akademickiego, oraz liczne afty* 
kuły i wystąpienia prasowe".

Ulotkę tę ludowcy zdążyli rozkol* 
portować wśród młodzieży, zanim przy 
była bojówka endecka, zorganizowana 
w tym  celu, by znanymi metodami 
przeszkodzić kolportażowi.

Fakt ten świadczy chyba najwymow* 
niej o perfidnej grze, jaką prowadzą 
koła endeckie. Z  jednej1 strony płyną 
uroczyste słowa protestu i oburzenia, a 
z drugiej zastępy bojówkarzy. Ale miar 
ka zakłamania się już przebrała.

srebrny, niebieski 
lub polarny H

Dwaj złodzieje przytrzymani 
na gorącym uczynku włamania

(a) Wczoraj wieczorem do mieszka* 
nia Róży Rosen przy ulicy Kazimierza 
Wielkiego 1. 43, włamali się dwaj spraw 
cy, którzy przygotowali łup do wynie* 
sienią, gdy nagle zostali przez powra* 
cających do mieszkania domowników 
zaskoczeni. Doprowadzonymi db Ko* 
misariatu P. P. zostali: Efroin. Kreiter 
(uL Boczna Źródlana 67) i Leopold 
Plehr (pl. Strzelecki 6). *

działalności Okręgu wykazało duży rozwój 
pracy propagandowej, zwłaszcza na terenie 
wiejskim, oraz duży wzrost organizacyjny, 
wyrażający się powstaniem 50 nowych o- 
gniw, oraz 8391 członkami. Uchwalono sze* 
peg -wniosków odnoszących się do zagad* 
nień rozbudowy marynarki handl., mary­
narki wojennej, kolonialnych, budowy ka, 
nału Bałtyk — Morze Czarne z odnogą do 
Lwowa. — Zjazd uchwalił podziękowanie 
pracownikom Podkarpackiego Tow. Elek, 
trycznego w Borysławiu za ofiarowanie zł. 
1.000 na budowę ścigacza (Fundusz Obrony 
Morskiej), jako równowartość przepraco­
wanych dniówek.

— ZMARLI WE LWOWIE: Franciszka 
Łapkowa 1. 69, Jędrzej Kuszko 1. 65, Kazi­
mierz Bassarafc L 67, Franciszek Kłos 1. 46, 
Jan Turko 1. 68. Filip Bamberger 1. 60, Ma­
tylda Zeiger 1. 67, Wiktoria Schmeider 1. 66, 
Majer Willer 1. 74, Izak Weiss 1. 75, Moj­
żesz Glataberg 1. 63, Abraham Stwnlteht, 
1*83,

1 kw ietn iaLu/owa
Pomimo projektowanych znacznych 

inwestycji w MZE, zniżka prądu nastą* 
pi z dniem 1 (kwietnia o 3 grosze za ki* 
lowat w  godzinie.

Przyjęto budżet fundacji św . Łazarza 
i Ducheńskiego, przedstawiony przez 
1. Sudhoffa, oraz budżety Funduszów 
oraz Fundacji aktywowanych i nieak* 
tywowanych.

Stanisław Wasylewski
we Lwowie

Wasylewski Stanisław, bawiąc obec* 
nie z prelekcjami we Lwowie, odwiedził 
Bibliotekę Publ. im. Lwowa i  wpisał do 
Księgi Pamiątkowej Biblioteki te sło* 
wa: ..Jestem, krótko mówiąc, oczarowa* 
ny i dumny. Oczarowany, bo nie znam 
w Polsce biblioteki publicznej, która* 
by, poczęta z żarliwego zapału, tak 
szybko i sprawnie zaczęła pełnić służbę 
publiczną. Dumny, że to się dzieje wła* 
śnie we Lwowie, dla którego pracuje* 
my wszyscy — Lwowianie „in parti* 
bus infidelium". Lwów — zdrów!

Lwów 8/III. 1939. •
STANISŁAW WASYLEWSKI".

Spóźniony podmuch zimy
(a) Pisaliśmy wczoraj o „marcowej 

pogodzie11, która chimeryczne figle 
stroi na dwa tygodnie przed zbliżają* 
cym się terminem oficjalnym wiosny. 
Kaprysy „marcowej pogody" trwały i 
wczoraj przez dzień cały. W e wcze* 
snych godzinach porannych opad śnie* 
żny na mgnienie wybielił chodniki i 
jezdnię, rychło jednak znikał w miarę 
biegu godzin ku południowi. Chwilami 
opad śnieżny tak'przybierał na sile, iż 
zdawało się, że widzimy przed sobą gę* 
sta kurzawę śnieżną z grudnia czy 
stycznia. Ataki śnieżne powtarzały się 
w ciągu dnia kilkakrotnie. Wśród ta* 
kich warunków atmosferycznych dzień 
wczorajszy był ponury i od czasu do 
czasu zaciemniany szarymi chmura* 
mi.

8 miesięcy więzienia 
za zniesławienie komendant? 

posterunku
(§) Sprawa W . H . Hołubowicz? 

oskarżonego o zniesławienie w  liście 
do Premiera komendanta posterun* 
ku policyjnego w  Dawidowie, o 
czym donosiliśmy już obszerniej, za 
kończyła się wyrokiem skazującym. 
Hołubowicz został skazany na 8 mie 
sięcy więzienia.

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka* 
!u przy ul. Bonrlarda 5, II. p.

OBWÓD LWOW-PÓŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I. p.

Biura czynne codziennie od godziny 9 dc 
13-tei i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i świąt, tel. nr. 
110=09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—12*tej i od 17—19-tej.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE, do któ* 
rego należą dzielnice; I , IV. V  i  VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22 ,1. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i świąt. -  Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub. listowne na człon 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 3  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ* 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza- 
cji i  świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 
od lto e j do 13=tej,
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L  W  O W  A
Kupiecka para pod zarzutem {Groźny pożar zniszczył w Narolu

oszustw a
(ą) W  dniu wczorajszym funkcjona* 

dusze Wydziału śledczego aresztowali 
Józefa Popowcewa i jego żonę Leję, 
właścicieli sklepu towarów bławatnych 
pr?y ulicy Kazimierza Wielkiego 1. 
17 a.

Kupiecka para Popowcerów areszto* 
waną została pod zarzutem oszukań* 
:zej krydy, oszustwa i fałszerstwa wek* 
sli na szkodę szeregu kupców żydów* • 
skich. Aresztowanych odstawiono pod ‘ 
eskortą do dyspozycji Prokuratury w 
Lodzi. Popowcerowie we wrześniu i w 
październiku ubiegłego roku wy jeż* 
dżali do Łodzi, gdzie zakupili większą 
ilość manufaktury na weksle wlsmfc i 
rymesy klientów ,a w  listopadzie zwis 
nęli sklep, po wysprzedapiu towaru. 
Gdy weksle nie zostały wykupione, 
wdrożono dochodzenia, które wykaza* 
ly, że część rymes była sfałszowana, a

Radiofonizacfa
świetlic T. S. L.

Rozwijające się z roku na rok życje świe* 
tljcowc TŚL. świadczy o stopniowym do* 
skona leniu formy pracy. Jedną z bardzo 
poważnych zdobyczy świetlic TSL-owych 
są aparaty radiowe. Na ogólną ilość 2J47 
czytelń na terenie trzech województw po» 
ludniowoswschodnich, zrzeszających 87.654 
członków, istnieje 1.348 świetlic, z których 
597 jest zradiofonizowanych. Stanowi to 40 
proc., nie mojej jednak z dnia na dzień ro­
snące zapotrzebowanie ze strony czytelń 
pozwala żywić nadzieję, że wszystkie świe* 
tlice będą w ciągu roku zaopatrzone w ra* 
Jioodbiorniki.

Proces
działaczy Komunistycznych
(§) W  najbliższy póniedziajek 

rozpoczpie się przed sądem lwów* 
skini, rozpisany na trzy dni. proces 
mgr Naszkowskiego i  tow., skaza-1 
nych w  pierwszej instancji na kilku* 
letnie więzienie przez sąd okręgowy 
w Stanisławowie za działalność ko­
munistyczną.

Wiejscy złodzieje 
robią konkurencję lwowskim

(a) Pólicja przytrzymała w4?oraj Mi* 
koląja Sorokatego, liczącego 23 lat, z 
Krasnego w pow. skałackim, Hałakto* 
na Biłypia z Zarubiniec, w pow. zba* 
raskim i Japa Kalińskiego, 23»Ietnicgo 
(ul, Śtarozniesieńska 20), którzy z narzę 
dziana włamania w kieszeniach, włó* 
czyli się po ul. Hoffmana.

W IN A
TOKflJSKO .  WĘGIERSKIE
po cenach re k la m o w y c h  polęca

■ r a j s m u s s i r
Lwów, 2. Maja 11 a. -  Tel. J38 36 2

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
ud 4 do 10 m?rcą 1939:

Augęnstcrna, ul. Krasickich 20. — Ęarsęa- 
ką. ul. Łyczakowska 155. — Beiscr,-! i Spki, 
ul. Legionów 23. — Braunstcina, Zniesienie. 
Deweehego, ul. Słowackiego 12. — Do-
b/zańskiego. ul. Akademicka 2. — Ehrban, 
nj. Łyczakowska 5, Glatzcla, ul. Na
Bajkach 23. — Hellipaną, ul. Kopernika 25. 
Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1. — Kwarl,- 
nera, ul. Zainarstynowska 54. — Lewitcsa, 
.;!. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty. ul. Królowej Jad* 
wigi 51. — Mundówny, Bogdanówka 67. — 
Oberlandera, ul. Piekarska 33. — Prokesza, 
ul. Zyblikicwicza-14. -  Selzera i Sp., ul. 
Żółkiewska 4. — Śladowskiego, ul. Halicka 
19. — Steczkowskiej, ul, św. Zofii 26. — 
Stcnzla, pl. Mariacki 8. — Terleckiego, ul. 
Grodzickich 2. — L. Zuckerjnana, ul. Pił* 
sudskieso 14.'

dalsze, wystawione zostały przez kup* 
ców, którzy albo nie posiadali skle* 
pów, albo nie posiadali żadnego ma* 
jątku.

Kamienica przy
grozi zai

(a) W ostatnich dniach zarysowały 
się ściany w  jednym z mieszkań kamie* 
nicy Hirscha W intera przy ulicy Ko* 
ścielnej I. 1. Mieszkańców z zagrożo* 
nej części kamienicy delojowano. Ko*

ul. Kościelnej 1 
waleniem

misja technicznó*budowlana, po prze* 
prowadzeniu szczegółowego przeglądu 
kamienicy, wydała szereg zarządzeń ce­
lem zapobieżenia ewentualnej katastro­
fie.

Pościg za
którzy skradli

(a) Stefan Koćwin, strażnik Ochrony 
kolejowej, patrolując wczoraj na tere* 
nie towarowego dworca kolejowego, 
zauważył dwu osobników, którzy z 
nagazynu unosili dwie żelazpe rury,

złodzie jam i 
rury żelazne

skradzione na szkodę P. K. P. Strażnik 
począł ścigać uchodzących z rurami 
złodziei, którzy porzucili rury aż na 
ul. N a Bajkach pod realnością 1. 1] 
zbiegli w nieznanym kierunku.

16-letni chłopa!
(a) Przedwczoraj wieczorem młodo* 

ciany osobnik napadł na przechodzą* 
cego drogą ze Schodnicy Abrahama La* 
sta, którego obalił na ziemię, po czym 
wyrwał mu z rąk puszkę z zawartością 
20 zł i zbiegł. Dochodzenia policyjne

< — rabusiem!
doprowadziły do ujęcia sprawcy, któ* 
rym był Michał Baran, liczący 16 lat 
zamieszkały w Schodnicy, w powie* 
cie drohobyckim. W  toku dochodzeń 
Baran został aresztowany.

Zako ńczen ie  s ta n is ła w o w s k ie g o  procesu  
in w a lid z k ie g o

(§) Dziś w  południe ogłoszony 
będzie wyrok senatu sądu apelacyj* 
nego w  sprawie b. kierownika refe* 
ratu inwalidzkiego w  woj. stanisła* 
wowskim Tana Kozubowicza i  tow., 
skazanych w  pierwszej instancji w  
Stanisławowie ną kary więzienia od 
6 miesięcy do 2 łat za nadużycia wre 
feraćie inwalidzkim Urzędu W oje­
wódzkiego.

W  swoim czasie wszyscy oskarżę* 
ni odpowiadali przed sądem stani­
sławowskim razem z kierownikiem 
oddziału w  wydziale opieki społecz* 
nej stanisławowskiego Urzędu W o­
jewódzkiego, Feliksem Kosteckim, 
który miał wprowadzić w błąd ów* 
czesnego wicewojewodę Kaczmarczy 
ka. Kostecki został jednak zrehabili* 
towany.

W  sprawę, w  której wyrok zapo*

Z kronik i w łam ań
i kradzieży

(a) W  związku z włamaniem do wy* 
stawy sklepowej Izydora Akselra da (ul. 
Serbska JO), zostali przytrzymani spraw 
cy: Owsiak Jan, bez zajęcia (Zboiska 
Nowe 554) i Piotr Proc, bez zajęcia i 
stałego miejsca zamieszkania. W  czasie 
rewizji osobistej znaleziono u obu skra 
dzione z wystawy sklepowej latarki e* 
lektryczne. — Sublok-atorka Julii Jare* 
mowej (ul. Łyczakowska 6) w czasie 
nieobecności właścicielki mieszkania, 
skradta na jej szkodę 400 zł. w gotów* 
ce, futro i złotą obrączkę, a następnie 
zbiegła w nieznanym kierunku. — Ze 
składu żelaza Loli Grat? (ul. Pełtewna 
43) skradziono w  ciągu nocy towary 
żelazne wartości 300 zł. — Opołudnio* 
wej porze włamali się złodzieje do 
mieszkania Klary Lemin (pl.'Mariacki5) i skradli garderobę wartości 400 zŁ

23 domy
, (a) Miasteczko Narol, koło Bełza,

przeżywało wczorajszą noc pod nad*
I zwyczajną grozą żywiołowego pożaru, 
j który z ogromną siłą srożyl się 

przez wiele godzin. O godzinie 10*tej

[ wieczorem, prawdopodobnie skutkiem 
wadliwej budowy komina, wybuchł 
pożar w piekarni Eisla Freia i w krót* 
kim czasie począł rozszerzać się na po* 
bliskie domy mieszkalne. Pastwą pło* 
mieni padło około 25 realności, zamie* 
szkanych przeważnie przez ludność ży* 
dowską. Prowizoryczne oszacowanie 
przedstawia szkodę w kwocie 100.000 
zł. N a miejscu zorganizował się korni* 
tet ratunkowy.

wiedzłany został na dziś, na ławie 
oskarżonych zasiedli: Jan Kozubo* 
wicz, Emil Nowojski, Władysław  
Brzyski — urzędnicy referatu inwa­
lidzkiego oraz Izrael Vogel — inwa* 
lida.

Krymmalnesprawkipanabarona
a re s z to w a n e g o  w  hotsłsi „B ris to l”

(a) Przed kilku tygodniami donosi* 
liśmy o aresztowaniu w hotelu „Bri* 
stol“ barona Mariusza Kelleś*Krauze» , 
go i Stanisławy Malinowskiej, a w 
związku z tym sensacyjnym aresztowa* 
niem, o przytrzymaniu w Równem przy 
jacieja pana barona Józefa Kaupego. 
Ze względu na wstępne dochodzenia, 
nie mogliśmy podać tła sprawy, z po* 
wodu której br. Kelłes*Krauze w ciągu 
nocy został w hotelu aresztowany, ku 
swemu w  pierwszej chwili pełnego tu* 
pętu oburzeniu, które rychło jednak w 
Wydziale śledczym rozwiało się wobec 
przedstawionych mu materiałów dowo* 
dowych.

Otóż br. Kellcs*Krauzc, zamieszkały 
we Włochach, pod Warszawą, grasował 
od dłuższego czasu po rozmaitych m>as 
stach, ostatnio po Lwowie, gdzie uprą* 
wiał ulubioną, a wielce lukratywną 
dziedzinę afer wyrafinowanego oszu* 
stwa. Br. Kelles*Krauze wspólnie z nie* 
jakim Józefem Kaupe zbierał ogłoszę* 
nia do jednego z większych tygodni* 
ków, a pobierane zaliczki przywła* 
szcza! sobie, a gdy sprawa stawała się 
głośną, zainicjowali wydawnictwo „O* 
fiary sw'astyki‘‘, — poświęcone Żydom, 
wysiedlonym z Niemiec. Zamożne spo* 
łeczeństwo żydowskie poparło zamie* 
rzone wydawnictwo, wpłacając znaczne 
kwoty na ogłoszenia i na abonament. 
W  rzeczywistości „Ofiary swastyki" o*

donOUJEGO

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Dr Bystrzycki Kazimierz, prokurent — 

Warszawa. Kulpiński Stanisław, dyr. Banku
— Brzeżany. Barwicz Jarosław, burmistrz
— Horodenka. Dr Olberg Paul, literat — 
Sztokholm. Nowakowski Stanisław, prezyd. 
miasta — Nowy Sącz, Suchocki Józef, prze* 
lnysłowiec — Bolcchów. Aronowicz Noel. 
dyrektor — Paryż. Sokołowski Józef, 
przemysł. — Łódź. Weiss Henryk, kupiec
— Londyn. Braun Herman, dyr. fabr. — 
Warszawa. Szkliński Eugenisz, wł. dóbr — 
Ółyka. Rabcewicz-Zubkowski Jan, dyr. P. 
K. O. — Warszawa. Goldman Edward, 
przemysł. — Borysław. Kronstein Henryk, 
przemysł. — Lubieńcc. Warecki Alojzy — 
prokurent — Chodorów. Minaków Mikołaj, 
wł. dóbr — Krzemieniec. Dr Klahr Pheu- 
bus. lekarz — Borszczów. Sadowy Jan, in.- 
żynicr — Łańcut. Luft Eliasz, dyrektor — 
Czcrniowce. Skórski Ludwik, inżynier — 
Przemyśl, Dr Jedliński Zdzisław, adwokat
— Jarosław Małaszyński Konrad, dyr. dóbr
— Zabić. Matwijów Adam, urzędu, pryw.
— Gdynia. Antkowiak Adam, kupiec — 
Warszawa. Katzman Joachim, wł. dóbr — 
Równe, Tomaszewski Zofia, żona kupca — 
Drohobycz. Gross Izrael, kupiec — Gród* 
ro , Bleichcr Maks, przemysł. — Bolcchów 
Jasiewicz Aleksander, dyr. KKO. — Biah 
Krakowska. Mgr, Pelc Jerzy, wiceprezyd 
miasta — Rzeszów. Bojarska Janina, zona 
.asesora — Hrubieszów. Szynagel Zygmunt 
wł. dóbr — Żółkiew. Kawecki Czesław, ku­
piec — Warszawa. Haluch Franciszek, ur.-..
— Borysław. Zdanowski Antoni, urzędnik
— Warszawa. Dowgind Zygmunt, architekt
— Mielec. Pawlikowska Anna, przemysł, 
artyst. — Warszawa. Liebeskind Alfred, 
kupiec — Kraków. Grossman Maks, przem.
— Drohobycz, Bider Giersz, inspkt. — War* 
szawa. Gawrońska Janina, urzędu, pryw.
— Warszawa. Braude Rafał, inż. — Łódź.

puściły prasę drukarską, ale przedsta* 
wdały drobną broszurę na lichym pa* 
pierze, z treścią, zaczerpniętą z Żyd. 
Agencji Telegr.

Gdy już prokuratura podjęła docho* 
dzenła w tej sprawie, spółka br. Kek 
lessKrauze — Kaupe, przystąpiła dc 
nowego wydawnictwa „Społeczeństwo1' 
i znów poczęta nabierać naiwnych na 
drogie ogłoszenia. Równocześnie para 
oszustów, dobrawszy.sobie do pomocy 
przyjaciółki: Stanisławę Malinowską i 
Emilię Skalską, zapowiedziała nowe wy 
dawnictwo „Hodowcy1* jako encyklo* 
pedię hodowli i sportu konnego. Gdy 
już czwórka oszustów pobrała od roz= 
maitycb firm za ogłoszenia 40.000 zł, a 
o zapowiedzianym wydawnictwie ani 
myślała, — zlikwidowała zapowiedzią* 
ne wydawnictwa j wyjechała z,W arsza 
wy.

Poszkodowani właściciele stajen wy* 
ścigowych zgłosili w prokuraturze do* 
niesienie przeciw oszustom z br. Kel* 
lesem*Krauzem na czele, a oszuści tym* 
czasem rozbijając się po lwowskich noc 
nych lokalach, dalej usiłowali łowić ry* 
by w  mętnej wodzie we Lwowie i na 
terenie województwa lwowskiego. Buj* 
nemu życiu kanciarzy warszawskich po 
łożyło kres aresztowanie w hotelu ,,Bri 
8tol“,
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Tezy OZN w sprawie uanemuskwienia kraiu

Elementy i warunki rozwoju przemysłu
; Dalszy ciąg tez, uchwalonych przez Radę 
Naczelną O. Z. N. dnia 1 marca 1939 r.). 

C złow iek.
1. Podstaw ą działalności i rozw oju 

przem ysłu je s t człowiek. Działalność 
i rozw ój przem ysłu muszą się opierać 
na inicjatyw ie i pracy tw órczej pol­
skiego przem ysłu i pracow nika prze, 
myślowego, posiadających:

a) ideologię i  nastaw ienie społeczne, 
odpowiadające po trzebom  N aro d u  i 
Państwa Polsk iego;

b) św iadom ość zadań, jak ie prze, 
mysł po lsk i m a spełnić d la  ob rony  kra . 
■u i gospodark i narodow ej;

c) poczucie e tyk i i  dyscypliny spo. 
lecznej, koniecznej dla spełnienia tych 
zadań;

d) odpow iednią  d la  zajmowanego 
stanow iska k u ltu rę  gospodarczą i tech­
niczną;

e) w łaściwe d ła  swego zakresu  pracy 
:amiłowscr»ie zaw odu, w ykształcenie i 
przygotow anie fachow e, oraz rozwinię- 
ty zm ysł gospodarczy.

W yrobienie tak iego  ty p u  polskiego 
przemysłowca i  pracow nika przem y, 
słowego u łatw i znakom icie realizację 
intensyw nego i  racjonalnego uprzem y, 
słowienia kraju .

2. Celem m aksym alnego rozwinięcia 
niewyzyskanych należycie sił tw ór, 
czych pracow ników  przem ysłowych, 
należy zapewnić im  odpow iednie wa= 
rank i pracy, o raz  podniesienie pozio. 
mu m aterialnego j ku lturalnego.

3. Specjalny nacisk  m usi być położo. 
ny  na zapew nienie stałego dopływ u sił 
fachowych, odpow iedniego  do  skali i 
tempa rozw ojow ego przem ysłu.

4. Rozw ój naszego przem ysłu m usi w 
jak najszerszym  zakresie opierać się na 
polskiej wynalazczości, na  w ynikach 
własnych opracow ań, odpow iadających 
naszym  w arunkom , p rzy  pełnym  u . 
wzgłędnieniu w y n ik ó w  światowego po ­
stępu technicznego.

5. Spełnienie pow yższych postulatów  
wym aga w szczególności:

a) rozw inięcia i postaw ienia na odpo 
wiodnitn poziom ie szkolnictw a facho. 
wego w szystk ich  s to p n i;

b) zorganizow ania  stypendiów  i burs 
dla niezam ożnych kandydatów , zwłasz. 
cza synów  ro ln ików , k tó rzy  zechcą 
kończyć niższe i średnie szkoły zawo­
dowe;

c) stw orzenia branżow ych ośrodków  
naukow o « badaw czych, w spółpracują, 
cych z w yższym i zakładam i naukow y, 
m i (technicznymi), k tó re  obo k  zadań 
dośw iadczalnych dokształcałyby dla 
przem ysłu odpow iedni zastęp sił facho. 
wyeh o w ysokich  kw alifikacjach nauko 
w o.technicznych;

M .W M AW
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— N ie  m ogę sobie przypom nieć da­
ty — rzeki F ilip  z  żalem. — Było to  w 
każdym  razie w  pierwszych dniach 
-tycznia.

A n ton i przypom niał sobie z gnie­
wem', że Filip o trzym ał polecenie, aby 
zapomnieć o dacie tego dnia . .,C hłop­
cy m aja bardziej zajm ujące rzeczy, 
które w ypełn iają  życie, ja k  przyjacie­
le, sp o rty  i n a u k a 1'. N apraw dę pow ie­
dziano „przyjaciele". Siedzący na 
swym fo telu su row y , stary  sędzia, bu­
dził lęk  w  A ntonim ., Teraz jednak  
chłopiec nim  przezw yciężył obawę. 
Później n ie jednokro tn ie  czynił sobie 
wyrzuty, że n ie  przezw yciężył jej w 
zupełności. O b u rza ł go  sam trium f 
kłamstwa i przebiegłości tego, k tó ry  je 

ym yślił i pełna sw obody natural­
ność, z jaką  je F ilip  w ykonał. Święty 
. w itrażu kościelnego!... Doskonale...

d ) zorganizow ania zakrojonej na i 
szeroką skalę akcji szkolenia zaw odo- 
wego m łodzieży i p racow ników  prze, 
mysłowych w  oparciu o należycie u- 
zbrojone technicznie w arsztaty rze. 
mieślnicze i fabryczne;

e) upowszechnienia w iedzy technicz- 
nej p rzez rozw ój i popularyzow anie 
p rasy  i w ydaw nictw  fachowych.

Środki finansowe.
Polityka gospodarcza Państwa w in. 

na  trw ale ciążyć do zapew nienia po . 
trzebnych środków  dla  możliwie szyb, 
kiej realizacji zadań, związanych z u . 
przem ystow ieniem  kraju . Państw o w in. 
no  w  szczególności czuwać, aby w  go- 
spodarce narodow ej w ytw arzały  się jak  
najkorzystniejsze w arunki dla kapitali- 
zacji w ew nętrznej i lo k a ty  kapitałów  
w  przemyśle.

N ależy  przez odpow iednie środki 
p o lityk i gospodarczej spowodować, 
aby  przedsiębiorstw a przemysłowe 
przeznaczały odpow iednią  część swo. 
ich zysków  na renow ację i now e inw e. 
stycje  przem ysłowe zgodnie  z planem 
uprzem ysłow ienia kraju.

W  procesie uprzem ysłow ienia kra . 
ju  należy zapewnić ja k  najw iększą rolę 
kapita łom  pryw atnym , przede w szyst. 
k im  rdzennie polskim .

P aństw o natom iast w inno  wyręczać 
inicjatyw ę pryw atną sw oją akcją finan-

Włochy budują statki-cysterny 
dla Meksyku

Przedsiębiorstw o „Petroleos Mexi- 
canos" zamówiło o statn io  we W io . 
sźech 3 statki-esyterny do przewozu 
nafty . P ierw szy z tych  sta tków  zosta. 
n ie  dostarczony w  końcu  rb. dw a zaś 
następne w 1940 r.

0 lepszą propagandę dla surowców zastępczych
G ospodarstw o pow ojenne świata 

znalazło się w  w arunkach  zasadniczo 
odm iennych, aniżeli w  w ieku X IX  i 
pierw szych latach stulecia bieżącego. 
W  w yniku  bankructw a liberalizm u — 
nie  dyskutujem y, czy bankructw a na 
stałe, czy przejściow ego — państw a 
otoczyły  się barieram i celnymi, a w  dą  
żen iu  do  sam ow ystarczalności p rzepro 
w adziły  daleko posuniętą  izolację 
sw ych organizm ów gospodarczych.

W  najtrudniejszej sytuacji znalazły 
się k ra je  n ie  dysponujące koniecznym i 
d la  rozw oju produkcji surowcami.

A le  m łody  św ięty  łgał, jak  żołdak. 
Lepiej, bo kłamał, jak  Kónigsmark. 
Serce i  dusza C rastona buntow ały  się 
przeciw ko tem u bezczelnem u rodo­
w i, k tó ry  dep ta ł praw a i dobre oby ­
czaje w szystkich krajów , jak  gdyby 
b y ł w  posiadaniu urzędow ych perga­
m inów , nadających m u  przyw ileje na 
całym  śświecie. O n, A n ton i, w  swojej 
naiw ności w idział ty lk o  jedną cechę 
w spó lną obu braciom . Tym czasem  Kó» 
nigsm arkow i byli konkw istadoram i 
starego  autoram entu, wszyscy, cała ich 
banda, starzy i m łodzi: od Jana, K a­
rola, k tó ry  zbezcześcił kated rę  praską, 
d o  młodego Filipa, k tó ry  pogwałcił 
p raw a Anglii.

A n to n i by łby  Się zerw ał ze swego 
miejsca, gdyby go sąsiad  nie ściągną! 
z pow rotem  na  ław kę. Przemawiał 
nrzewodnięzapw trybunału . G w ałtow ­

sową i kredytow ą, w tych w ypadkach, 
w  k tórych kapitały  pryw atne n ie  wy. 
każą zainteresow ania albo też będą 
zby t słabe, aby podołać konkretnym  
zadaniom , a wszczególności związanym 
z obroną kraju .

N ależy zapewnić szczególną opiekę 
kredytow ą i finansow ą tym  działom  
w ytwórczości, k tóre  opierają się o sze- 
rok ie  masy ludności, pozbaw ione na. 
ogól w łasnych kapitałów  pieniężnych. 
W  szczególności należy kontynuow ać 
i w zm óc akcję kredytu  bezprocentow e, 
go dla usam odzielniających się chałup, 
n ików , oraz kredy tu  inwestycyjnego 
d la  rzem iosła i d robnej wytwórczości.

Państw o w inno umożliw ić i stale 
popierać akum ulację drobnych, rozpro . 
szonych kapita łów  pryw atnych w  celu 
tym  skuteczniejszego użycia ich w  roz. 
budow ie przem ysłu średniego i d rób , 
nego. N ależy  jednak  baczyć, aby  to  od. 
byw ało  się bez szkody dla rolnictw a.

P rzy  korzystan iu  z kapita łów  za. 
granicznych Państw o w inno przestrze. 
gać zasady, że kapita ły  te  nie m ogą ko . 
rzystać ze specjalnych przyw ilejów . 
Praca ich musi być zharm onizow ana z 
interesam i gospodark i narodow ej. W  
zw iązku z tym  w inien być zastrzeżo. 
ny  czynnikow i rdzennie polskiem u na. 
leżyty w pływ  na gospodarkę przedsię. 
b iorstw , korzystających w całości łub 
w  części z obcych kapitałów .

Dalsze inwestycje 
w przemyśle górnośląskim
M łotow nia „B artonka" w R ybniku 

zakupiła o bok  swej fabryki w iększą 
parcelę, na  k tórej w ybudow ane zosta. 
ną nowe hale  fabryczne. Z najdzie  w 
nich pom ieszczenie elektryczna nitów , 
nia i w ytw órnia  tokarek.

W  pom oc przyszła tu  nauka, w ynaj­
dując surow ce zastępcze. C elują w 
tym  N iem cy i W łochy. W  ślad  za ni. 
m i pośp ieszyły kraje inne. N ie  pozo, 
stała w  ty le  również Polska, że przy, 
toczym y ty lk o  kauczuk syntetyczny 
polskiego w ynalazku  zwany „Kerem", 
stosow any w łoski w ynalazek ..Lani. 
ta l“. zastępujący bawełnę, najnow szy 
polsk i w ynalazek  zastępujący benzynę 
„A fgaz“, „Laticeł" i  szereg innych.

Jak  dotychczas społeczeństw o poi. 
sk ie  n>e je s t jeszcze dostatecznie poin- 
form ow ane o istniejących w  Polsce su.

n y  gniew  A ntoniego  przygasł. W ystą ­
p ić  publicznie, ściągnąć na siebie po­
w szechną uwagę... nie! N iechaj sobie 
K ónigsm ark owi e czynią, co im  się 
żyw nie podoba. U p ad ł z pow rotem  na 
ławę.

— M iałeś kupić  angielskie konie  za 
te  tysiąc pisto lów ?

— A le dopiero  po  otrzym aniu  dal­
szego polecenia — o dparł F ilip . Pole­
cenie to  n ig d y  nie nadeszło.

— Bo było  to  niemożliwe — wtrącił 
Pem berton, — skoro w  połow ie stycz­
n ia  przym ierze gtracilo już sw o ją ak tu ­
alność.

Przew odniczący przyjaznym  skinie­
niem  głow y zwolnił Filipa, k tó ry , od­
wracając się, po  raz pierw szy od  czasu 
rozpoczęcia procesu, spo jrzał w kąt 
sali, gazie siedział A n ton i. W  oczach 
jego m alow ała się błagalna prośba, 
jak b y  o przebaczenie i nadzieja, że 
przebaczenie to  uzyska. A le  spotka! 
się ze spojrzeniem  tak  tw ardym  i peł­
nym  indygacji, że nie mógł mieć w ąt­
pliwości co do  odpow iedzi, jaką  otrzy 
ma. Karol Jan  zostanie m oże uw oln io ­
ny , ale n a  niego w yrok  jest już  gotów. 
N o g i d rżały  m u  trochę, g d y  udaw ał 
się na  sw oje miejsce, a usta skrzyw iły  
się sm utnym  uśmiechem, jak b y  m ów i­
ły  głośno: „Powiedziałem , że tak bę­
dzie".

K arol Jan  przem ówił k ró tk o  i do­

G K E  Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 8 marca
Dewizy: Belgia 89.52. Berlin 213.07, 

Gdańsk 100.25. Amsterdam 282.92, Kopen­
haga 111.38, Londyn 24.95, N. Jork czek 
531 14, kabel 531 5/8, Oslo 125.42, Paryż 
14.12, Praga 18.16, Sztokholm 128.42, Zu- 
rvch"’120.90. Mediolan 27.94. Helsinki 1101 
Montreal 529 3/4.

Waluty: Belgi belg. 89.52, dolary amer 
^9 , doi. kanad 527 1/2, flor. hol. 282.92 
franki franc. 14.12, fr. szwajc. 120.90. funty 
ans 24.95, guld. gd. 100.25, kor. duńskie 
111.38, kor.'norw . 125.42, liry \vł. 16-90, 
marki fińskie 11.01. marki niem. srebr. 83,00.

Papiery: 4 i pół wewnętrzna 68.00, 68.38, 
cst. setki, 3. inwest. 1 cm. 99.00, serie JC2 
2 cm, nic not., 5 konwersyjna 68.50 setki 
5 kolejowa 68.00 drobne, 4 premj. dolar. 
44.25, 4 konsolid. 68.50, 68.50, ost. drobne i 
setki.

Tendencja nieco mocniejsza.
Akcje; Bank Polski 132.50. Zachodni 4^ 

Cukier 41.50. 42.25, Węgiel 45.25, 41.00 
Lilpop 95.75, Modrzejów 25.00, 23.50. 23.25, 
Starachowice 62.50, 63.00, Zieleniewski 82.0?. 
Żyrardów 69.00.

Tendencja nieco mocniejsza.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 8. 3. N. Jork 469.15, Paryż 176.9’ 
Praga 13,6 7/8, Mediolan 89.17, Belgia 27.8' 
5/4, Zurych 20.63 7/8, Amsterdam 8S2 11/16 
Oslo 19.90 1/8, Kopenhaga 22.40, Sztokholm 
19.42 3/S, Berlin 11.68 3/4.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 8. 3.. N. Jork 37.71 1/2, Londyn 

i76.94, Mediolan 198.60, Bruksela 634.50, 
Zurych 857.50, Amsterdam 20.05, Ber­
lin 15.15.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 8. 3. N. Jork 439 7/8, Londyn 

20:63, 1/2, Paryż 11.66 1/4, Mediolan 23.15, 
Belgia 74.00, Amsterdam 233.62, Oslo 103.70, 
Kopenhaga 92.12 1/2. Sztokholm 106.22 1/2, 
Praga 15.05, Berlin 176.62.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów. 8 marca

Pszenica obrót 688 ton, tend. spokojna, 
żyto 332, tend. spok., jęczmień 239, ten 1. 
1. zwyżk., owies 59. tend. spok.

Obrót ogólny 3.610 ton
Irczmień browarowy • 21.25-22.25, prze 

mialowy 17.75—19, pastewny I. 18—18 2 ' 
past. 1L 17-17.25.

Ceny innych artykułów bez zmian. 
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Obroty: Dolarówki 44.25, 4 i pól proc. 
Ohlig komunalne 79.50, Firlcy 19.75. — 
W transakcjach pogicldowych: Gazolina 
78.50, 78.25. — Tendencja utrzymana.

rowach zastępczych, z k tórych wię 
kszość w zupełności m oże skutecznie 
konkurow ać z surowcam i oryginał--

D latego też by łoby  wskazane, aby 
Targi '  P oznańskie do łożyły starań w  
k ie runku  zorganizow ania ekspozycj. 
surow ców  zastępczych, stosowanych, 
w zględnie mogących znaleźć zastoso­
wanie w  polskiej produkcji przem y­
słowej. Jeżeli w  ro k u  bieżącym było­
b y  na to  już zapóźno — gd y ż  Targi, 
jak  w iadom o odbyw ają się o d  30 kw ie 
tn ia  do  7 m aja, to  w  każdym  razie na 

’ rok  przyszły T arg i poznańskie w innv

I bezw zględnie doprow adzić do  realiza­
cji tej inicjatyw y.

sadnie. Je s t d la  niego w ielką radością, 
że on. p ro testan t, mający przodków  
pro testan tów , stoi przed trybunałem  
pro testanckim . Jeżeli k tórykolw iek z 
jego poprzednich  czynów  uspraw iedli­
w ia w niosek, że on , K ónigsm ark jest 
zdo lny  d o  nikczem nego zabójstw a, 
go tów  jest natychm iast oddać swoje 
życie.

— W brew  woli w szystkich moich 
krew nych — dodał — przywiozłem 
mego m łodszego b ra ta  do  A nglii, aby 
się w ychow yw ał w  religii p ro testan t, 
kiej i w tej samej miłości d la  naród 
angielskiego, jaką  sam  w  sercu żywię

M ow a p ro k u ra to ra  była dłuższa, i . 
A n ton i pam iętał z n iej ty lko  tyle- z. 
przyjaciele M onm outha darzyli ją  okla. 
skam i. N astępnie  przew odniczący w y ­
głosi! resum e, lo jalne i  sprawiedliwe. 
Jeżeli V ratz  usiłow ał pom ścić zniew a­
gę w yrządzoną jego panu  bez wiedzy 
tego pana, n ie  m oże to  w  niczym  o h  
ciążać K ónigsm arka. T o  rzekłszy, o d ­
praw ił przysięgłych na  naradę, k tó ra  
trw ała  ty lko  p ó ł godziny. V ratz, p o ­
rucznik  S tern i P o lak  B orow ski zostali 
uznani w innym i, K aro l Jan  został unie­
w inniony.

Raz jeszcze, wśród śmiertelnej ciszy 
pisarz sądowy zawołał:

— Borowski, podnieść rękę! — pc 
czym w  przeciągu kilku minut sala się 
opróżniła. iC . d. n
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W ŁA SNEG O  W YR O B U
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 

A. PIETRUSZEWSKI
L w ó w , H A LIC K A  20  — teł. 213-33 
Cenniki na żądanie darmo 1811

przykuta do lótka. W tych wypadkach stosu]e 
sle wewnętrzny lek „UKEMOSAN" GASEC- 
KIEGO. który rozpuszczając kwas moczowy 
w organizmie, wywołuje obfite wydzielanie 
sle takowego wraa z moczem i współdziała 
z ustrojeni w walce jego z artretyzmem, reu­
matyzmem, podagra. Ischiasem, kamica ner­

kowa oraz zla przemiana materii. 
Oryginalny „UREMOSAN“  OĄSECK1EGO 

do nabycia w aptekach. ,

Naczynia kuchenne 
porcelana

i szkło stołowe

romąn K A L C Z Y Ń S K I 
Lwów, ul. HALICKA 21

Najlepsze bbssm 
i najelegantsze O B U W IE
oraz specjalność obuwie ortopedyczne 

fta chore nogi 4187
i wszelką naprawę wykonuje Firma

St. C hacki T om ick iego 13

WŁASNEGO WYROBU ■
KOŁDRY —  MATERACE J 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ S

poleca f irm a  3817 *

M ARIAN M L E K O ;
o b e c n ie

Lw ów , p l. KAPITULNY 2, łel. 237-72 5

o k k ą z t
oryginały znanych malarzy polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca 

===== chrześcijański 1 ’"■■■■

S /łŁ O /W  O B K / 1 Z O H
WŁODZIMIERZA S T E LM A C H A  

Lw ów , S ło w a ck ieg o  2. Tel. 116-38. 
Oprawa obrazów, ramy, karnisze. szyby, lustra g

Eksport towarów bawełnia­
nych do Palestyny

G łów ną pozycję im portu  tow arów  
baw ełnianych d o  Palestyny stanow ią 
tow ary m etrow e, a przede w szystkim  
tarbow ane i d rukow ane. Cjzołowe 
miejsce w śród  eksporterów  baw ełnia, 
nycb tow arów  m etrow ych do Palestyn 
ny  zajmuje Japonia, k tó ra  p ok ryw a 
przeszło po łow ę zapotrzebow ania tam  
tejszego ry n k u . Kolejne miejsce p o  Jas 
ponii zajm ują: Anglia, W łochy . Cze, 
:hosłowacja i  N iem cy; udział Polsk i 
w  ogólnym  im porcie tow arów  baweł# 
nianych d o  Palestyny w ynosi 1.75 pros 
tent.

Japonia, k tó re j tow ary  są  pośledniej 
szych gatunków , podb iła  rynek  pale* 
styński bezkonkurencyjnym i cenami 
sw ych artykułów -

KPONIKA MAŁOPOLSKI

Właściwe oblicze Stronnictwa Narooowego
W  lwowskiej ,,pseudonarodów ce“ 

(Słowo N arodow e) z dn ia  28 stycznia 
i  l l  lu tego br„ zamieszczone zostały z 
terenu  Przem yślan dw a złośliwe artys 
kuły, w  k tórych au torzy  w celu wproś 
wadzenia w b łąd opinii publicznej, 
b łędnie interpretując zaszłe fakty, usi* 
łow ali przerzucić p u n k t ciężkości całej 
odpow iedzialności n a niew ygodny sos 
b ie  O b ó z  Zjednoczenia N arodow ego.

O szkalow ali więc w szystko, co na 
terenie Przem yślan i pow iatu nie jest 
endeckie.

Jest to  znow u niezb ity  dow ód, jak 
daleko w  swoim zakłam aniu i  bezkrys 
tycyzm ie postępują ludzie nie mogący 
zdobyć się n a trzeźw ą ocenę sytuacji i 
n a  w ydanie  praw dziw ie obiektywnych 
ocen.

W  artykule  ..Panu Generałow i Pas 
szkiewiczowi k u  rozw adze", skarżą się 
obałam uceni dem oliberalnym i dok try , 
nam i X IX  w., panow ie ze Stronnictwa 
N arodow ego, ż e , srom otn ie  przegrali 
w ybory  sam orządow e w  Przemyślanach, 
w skutek terro ru  stosow anego przez 
b lo k  ozonow o * ludow cow osżydow ski, 
co oczywiście n ie  je s t zgodne z praw* 
dziw ą rzeczywistością. W idocznie p. 
K ołodziej n ie  mogąc znaleźć należytego 
d la  siebie uspraw iedliw ienia, wobec 
władz, zwierzchnich, zmuszony był 
przypisać kom uś cołą winę.

Tymczasem nie  k to  inny ty lko  sam 
au to r a rtyku łu  p. m gr Kołodziej, nie 
m ogąc zebrać po trzebnej ilości (25) pod 
p isów  pod  zgłoszeniem kandydatów  do 
rad y  m iejskiej, m usiał zbierać podpisy 
żydow skie i ukraińskie.

Ze S ta n is ła w o w aAkcja wychowania obywatelskiego
W  sali T eatru  im . M oniuszki w Sta* 

nisławowie odbył się jednodniow y 
zjazd referentów  wychow ania obyw a, 
telskiego Z w iązku  Rezerwistów, oraz 
referentów  organizacyjnych Z . R. z te* 
ren u  w ojew ództw a stanisławowskiego 
pod1 przew odnictw em  prezesa P odokrę, 
gu Z . R. naczelnika d r  Józefa Czuszkie

Z H o ro d en k i
K O M PR O M ISO W E  LISTY M AN* 

D A T Ó W  R A D N Y C H  W  P O W . HO= 
R O D E Ń SK IM . D otychczasow y w ynik  
w yborów  do  ra d  grom adzkich przed* 
staw ia się następująco: n a  52 grom ady, 
w  39 grom adach  w ybory  nie odbędą 
się, gdyż zgłoszono ty lko  jedną listę. 
M andaty  radnych składają  się z  człons 
ków  O .Z.N -, oraz partii ukraińskich 
U .N .D .O ., oraz U .S .R .P. (radykalni). 

Z e  S t r y j a

WKLKS. Z E B R A N IE  Z W IĄ Z K U  
STR Z E L E C K IE G O . W  S try ju  odbyło 
się doroczne W alne Z ebranie  członków 
Z w iązku  Strzeleckiego w  obecności sta, 
ro sty  p. Stefanickiego i pp łk  Kocura. 
Przew odniczył m gr T . Pachorek, pre* 
zes Z arządu  Pow iatow ego Z.S. Sprawo 
zdanie z działalności O ddziału złożył 
d r  A dam , podkreślając aktyw ność Zw. 
Strzeleckiego na teren ie  pow. stryjskie* 
go. U zupełnieniem  spraw ozdania dr 
A dam a b y ł referat kom endanta  Od* 
działu p. W asilewskiego, prof. G rzyba, 
skarbn ika  K olpy‘ego, naczelnika Ko* 
steckiego j  i.

Pp łk  Kocur złożył podziękowanie 
Strzelcom za ich prace i gotowość bó* 
jow ą i wezwał S trzelców do  dalszej 
pracy.

Starosta m gr Stefanicki apelowa! rów 
nież do  wytężonej pracy  obywatelskiej. 
W y b o ry  do  Z arządu  da ły  następujący 
w ynik: d r Ludw ik A dam  — prezes; w 
sk ład Z arządu  weszli — nacz. Zaw oj, 
Ski, dy r. D em biński, prof. Żak, Kolpy 
Jędrzejow ski, Bentkow ski, W olłak, 
Pyć, D aum  j Nieć. D o  Komisji Rewi, 
zyjriej weszli — nacz. Bałanda, nacz. 
Kostecki i W ik to r R ogosz. *

w P r i e m y ś l m n u c h
Pięknie i  budująco wyglądać musiała 

lista  p. K ołodzieja, pod  k tó rą  M oszki i 
Sury podpisam i swymi stw ierdziły 
swój entuzjazm  d la  S tron. N arodow e, 
go. A le co wolno, mającym m onopol na 
polskość, tego nie wolno naturalnie 
tym. k tórzy dla do b ra  narodow ej spra, 
wy stw arzają wszędzie polskie bloki 
wyborcze, ao  których  ci super Polacy, 
m ałoduszni i  zacietrzewieni sk ra jn i ne* 
ganci, z czysto partyjnych p o b udek  nie 
przystępują.

Fakt rozbijan ia  głosów  polskich, 
przez tych, co bezw iednie m oże służą 
Żydom  i U kraińcom , — zanotow any 
nie ty lko  w Przem yślanach, lecz także 
w innych m iastach W schodniej M ało, 
polski, najlepiej ilustruje k ró tko , 
wzroczną politykę Stronnictw a Naro* 
dowego, które  zieje nienaw iścią do 
w szystkiego co nie endeckie, co apoli* 
tyczne i co stoi na  gruncie prawdziwie 
narodow ospaństw ow ym .

Przechodząc do  anonim ow ego artys 
kułu „O zonow e m etody w  organizować 
n iu  Strzelca'* w  Przem yślanach, zauwa, 
żam y te  same kłamliwe, tendencyjne 
i bezpodstaw ne zarzuty, jakim i szermo* 
wał au to r poprzednio  om aw ianego ar* 
tykułu . C zyni się w ięą zarzuty, że sta* 
rosta i prezes O .Z .N , zajęli się całą mas 
są sam opas chodzących chłopców, by 
uchronić ich przed zatraceniem i zupels 
nym  zejściem z właściwej drogi. Wzię* 
to  ich w  szeregi Strzelca, aby tam 
kształtować dusze i charak tery  w  dus 
chu szczytnych ideałów  narodow ych i 
obywatelskich. I na  to  panow ie enae* 
cy również się oburzają.

wieża. Ponadto  w  ty m  zjężdzie wzięli 
udział: przedstaw iciel k u ra to ra  Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego mgr H ryculak, 
reprezentant dow ódcy O.K. V I. oraz, 
inspektor w ychow ania obywatelskiego 
Z arządu  Głów nego Z w iązku  Rezerw:, 
stów  w  W arszaw ie p. Szalay.

Po złożeniu spraw ozdań  z przebiegu 
dotychczasow ych prac w d tie d z in ie  wy­
chowania obyw atelskiego na  terenie 
stanisław ow skiego P odokręgu  Z. R., 
insp. Szalay zapoznał zebranych ze sta, 
nem  prac wychow ania obywatelskiego 
Z . R. na terenie całej Rzeczypospolitej, 
podając p rzy  tym  cenne w skazów ki od 
nośnie prow adzenia .akcji w ychow ania 
obywatelskiego.

N astępnie  mgr H rycu lak  om ów ił za, 
gadnienie w spółpracy Z w iązku  Rezer* 
w istów  w  zakręsię w ychow ania obywa* 
telskiego ź , pow iatow ym i Komisjami 
O św iaty Pozaszkolnej, o raz inspektora, 
m i O św iaty  Pozaszkolnej.

Z  kolei w yw iązała :się ożyw iona dy* 
skusja  na  tem at działalności Zw iązku. 
Rezerwistów w  teren ie  i warunków 
rozw oju dalszej p racy  w  k ie runku  w y, 
chowania obywatelskiego.

N a  specjalne podkreślenie zasługuje 
podniesiony w  spraw ozdaniach duży 
udział w  pracach w ychow ania obyw a, 
telskiego Z w iązku Rezerwistów nauczy 
cielstwa, które  d la  tego zagadnienia wy 
kazuje pełne zrozum ienie. Ponadto 
zjazd stw ierdził, że praca wychowania 
obywatelskiego Z .R . na  terenie woje, 
w ództw a stanisław ow skiego mim o trud  
ności prow adzona jest celowo i  z po, 
zytyw nym i wynikam i.

N a  zakończenie zebrania om ówiono 
spraw y organizacyjne, o raz ustalono 
plan pracy na najbliższą przyszłość.

Z JarosŁ aw ia
N O W E  W Ł A D Z E  Z W IĄ Z K U  LE­

G IO N IS T Ó W . O negdaj odbyło  się 
W alne Z ebranie  Zw . Legionistów , na 
k tóre  przyby ł delegat O kręgu  ze Lwo* 
w a dyr. O pałek  M . Z ebran ie  zagaił pre 
zes p. re jen t d r W aydow icz Tadeusz. 
Z e śpraw ózdań złożonych z działalno,

(Dalszy ciąg na str. J2»tej)

To godne napiętnow ania postępowa, 
nie S tron. N arodow ego, niech wresz, 
cie otw orzy  oczy szerokiem u ogółowi 
polskiego społeczeństwa, ja k  n iecną ro» 
lę spełnia to  stronnictw o p rzy  budow ie 
jedności narodow ej na Kresach Wscho* 
dnich.

PROGRAM 
r a d i o w y

CZWARTEK. 9 MARCA
Godz. 6.57 Lw. Pieśń poranna. — 7.00 

Dziennik poranny, — 7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkół. — 8.10 Lw. Muzyka po­
pularna z płyt. — 850 Lw. Wiad. poranne.
— 11.00 Poranek dla szkół. — 11.25 Pio, 
senki z płyt. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał
— 12.05 Audycja południowa. — 14.00 Lw. 
Koncert życzeń. — 14.45 Lw. Wiad. gospod.
— 14.50 Giełda lwowska. — 1455 Lw. Pro,
gram na jutro. — 15.00 Rozmowa technika 
z młodzieżą — W. Frenkiel. — 15.15 Lw 
„List z Paryża" — dialog oprać. M. Dobro­
wolska. — 15.30 Lw. Muzyka obiadowa:
Orkiestra T. Seredyńskiego. — 16.00 Dzień, 
nik popol. — 16.20 Audycja dla młodzieży 
lic. — 16.40 Utwory fort, na 4 ręce. -— 17.2C 
„Z czego będziemy czerpać energię za 100

, iat“ — F. Moskalik. — 17.30 „Grzegorz Ge,, 
'wazy Gorczycki, kompozytor katedry wa­
welskiej". Transm. z kościoła w Krak. — 
18.00 Lw. Wiad. bieżące z miasta i prowio, 
:ji. - -  18.05 Lw. Audycja dla wsi: Pogadam 
ka ińż. M. Zadwómego, Komunikaty, Mu­
zyka popularna. — 18.30 Muzyka poważna 
i lekka. —  19.00 Muzyka rozrywkowa, — 
20.40 Dziennik wieczorny, Komun, śniego. 
wy, Wiad. meteor.. Program. — 21.00 Utw.o-, 
,-y Wieniawskiego. — 21.35 ..Określenie do 
bra moralnego" — ks. prof. A. Jakubisiak
— 21.50 Lw. Wiad. sport. — 2155 Lw, Re, 
portal z lw. podlewni luster — O. Wrób, 
lcwska-Ustupska. — 22.20 Lw. „Nowe wy, 
dawnictwa o Lwowie" — dr Mieczysław 
Piszczkowski- — 22.35 Lw. „Wieczór litera, 
cki" Wasyiewskiego. Recytuje autor i M. 
Srpakiewićz. — 23.00 Dziennik wieczorny, 
Windom meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
2C.CC Sztokholm. Wiązanka melodii- Irving;

Berlina.
20.50 Budapeszt. Koncert z Akademii Muz

; 20.55 Hilversum II. „Debora" — orało, 
rium Haendla.

21.10 Praga. „Borys Godunow" — Mus­
sorgskiego.

21.15 Strasburg. „Żydówka" — Hale, 
vy‘eg‘o.

21.50 Wieża Eiffla. Festiwal Mussorgskiego. 
21.15 Londyn Reg. Konc. symf. z Queen‘s

Hallu.
PIĄTEK, 10 MARCA

Godz. 657 Lw. Pieśń poranna. — 7 .CC 
Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkól. — 8.10 Lw. „Godzina 
gospodyni: Pogadanka red. Łosiowej, Po­
rady. Wiadomości, Muzyka z płyt z objaśn.
— 11.00 Audycja dla szkół. — 11.25 Płyty
— 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Au, 
uyeja południowa. — 14.00 Lw. Gazetka in­
formacyjna w jęz. ukr. — red. Kowalewski.
— 14.10 Lw. Pieśni Z. Hawryszczuk, akomp 
T. Seredyński. — 14.30 Lw. Fragment z po­
wieści Dygasińskiego .Beldonek". — 14.45 
I.w. „Liga Ochrony Zwierząt" — dr A. La 
litewski. — 1455 Lw. Giełda lwowska i 
Wiad. gosp. — 15.00 Audycja dla młodzie, 
ży. — 15.20 Poradnik sport. — 15.30 Muzy­
ka obiadowa. — 16.00 Dziennik popołudn.
— 16.08 Wiad. gosp. — 16.20 Lw. Rozmowa 
z chorymi ks. kap. Rękasa: „Męka Chrystu­
sa i cierpienia ludzkie"; II. „Rozczarowa­
nie''. — 16.35 Koncert solistów. — 17.2( 
Transmisja z Lasek. — 17.45 Lw. Wiad. bie, 
żacc z miasta i  prowincji. — 17.50 Lw. 
.Płyty z objaśnieniami": R. Strauss: „Ka­
waler srebrnej róży" — w oprać, d r E. 
Steinbergera. — 18.30 „Ojciec" — premiera 
słuchowiska E. Kudelskiego. — 19.00 Muzy- 
ka J. Straussa z filmu „Wielki walc". — 
19.45 Koncert rozrywkowy. — 20.40 Dzień, 
nik wieczorny, Wiad. meteor., Wiad. sport., 
Nasz program na jutro. — 21.00 Chór P. R. 
pod dyr. St. Nawrota. — 21.15 Koncert 
symf. z Filh. Warsz. — 2250 „Nowe opra­
cowanie geografii polskiej" — dr W. Orani, 
cki. — 22.45 Płyty. — 2255 Lw. Audycja 

.informacyjna. — 23.00 Dziennik wieczorny, 
Komunikat meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
19.30 Sofia, „Turandot" Pucciniego.
20.30 Beromuenster. „Rigoletto" — Ver, 

daego.
20.10 Wiedeń. Koncert Eilh. Wiedeńskiej.
20.30 Florencja. „Tristan i Izolda" — Wag-

21.00 Rzym. Koncert symf.
21.30 Paris PTT. Koncert muzyki symf.
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ści dwuletniej wynika, że Związek prze 
jawiał dużą aktywność w dziedzinie 
kulturalno * oświatowej, oraz pólitycz* 
nej przez współpracę z O.Z.N. Nowy 
Zarząd ukonstytuował się w osobach: 
prezes — p. rejent dr Waydowicz Ta* 
deusz; członkowie Zarządu — pułk 
Szymański, kpt Stokłosiński, inż. Jas 
rósz, p. Stepek Mieczysław, p. Łuko* 
sik Jan, p. Lorenz Marian, p. Obald 
Tadeusz, p. Łabicki Jan. Komisja Rewi* 
zyjna — p. Tumidajski Wiktor, p. Rut* 
kowski Adam, p. chor. Kaczkowski. 
Równocześnie uchwalono preliminarz 
budżetowy w wysokości 1.000 zł.

SPÓŁDZIELNIA OWOCARSKA. 
Dnia 2 bm. odbyło się w Wydziale 
Pow. posiedzenie Zarządu Pow. Sekcji 
Sądowniczo * Pszczelarskiej, na któ* 
rym uchwalono zorganizować spółs 
dzielnię owocarską, która będzie miała 
za zadanie skupywanie owoców i mioe 
du z terenu powiatu. Spółdzielnia bęs 
dzie miała charakter ekspozytury do 
większych ośrodków miejskich kraju.

AKCJA ROZPROW ADZANIA 
SIEWNIKÓW. W związku z rozpos 
czynającymi się robotami polnymi roz* 
poczęło Okr. Towarzystwo Rolnicze 
akcję rozprowadzania siewników. O. 
T. R. otrzymało na rok bieżący 15 szt. 
siewników „Unia" na warunkach ul* 
gowych przyznanych przez Min. Roln. 
i Ref. Rolnych, t. j. w cenie 380 zł na 
spłaty w ciągu dwóch i pół lat przy o5 
procentowaniu 4 proc. Zaznaczyć nales 
ży, że siewnik taki kosztuje normalnie 
zł. 600.

Z • DZIAŁALNOŚCI KOMITETU 
POMOCY ZIMOWEJ. Akcją porno* 
cy zimowej w  miesiącu styczniu obję­
to 448 rodzin, osób 1608. Bezrobot* 
nym’wydano w mieś, styczniu żyw* 
ności i artykułów pierwszej potrzeby 
na łączną kwotę 7.636.15 zł. Pomocy w 
gotówce udzielono w wysokości 280 zl. 
Ogólne koszta akcji pomocy zimowej 
wyniosły w styczniu 7.916.15 zł, na po* 
krycie których gotówką zebrano 
2.115,63 zł, w naturze 776.60 zł, deficyt

w miesiącu styczniu wyniósł 5.023,92. 
Od czasu, powstania Komitetu Porno* 
cy Zimowej zebrano w naturze warto* 
ści 8.736.93 zł, natomiast w gotówce 
5.826.39 zł. Na dzień 1 lutego pozosta*

O b r a b ia r k i d la
Władze wojskowe, przystępując do 

wycofania z warsztatów i wytwórni 
wojskowych starych obrabiarek, ogło* 
siły, że sprzedadzą je zakładom rze* 
mieślniczym. Obecnie, jak się dowia* 
auje Agencja „Echó", obrabiarki te 
będą mogli nabywać w pierwszym

Propaganda za tworzeń
Holenderskie Towarzystwo Bezpie* 

zzeństwa Narodowego w porozumie* 
niu z czynnikami miarodajnymi pod* 
jęło ostatnio propagandę wśród ludno 
ści za tworzeniem zapasów na wypa* 
dok wojny. Towarzystwo to podaje

ło produktów wartości 2.611.52 zł. Po* 
moc zimową odpracowywało w stycz* 
niu 252 bezrobotnych, którzy łącznie 
przepracowali 1.020 dni.

r z e m i e ś l n i k ó w
rzędzie rzemieślnicy, pracujący na te* 
renie Centralnego Okręgu Przemysło* 
wego. Dopiero w wypadku braku ref* 
lektantów z COP*u, rzemieślnicy z in* 
nych części Polski będą mogli żabie* 
gać o kupno obrabiarek.

em zapasów w Holandii
szczegółowe dane, jakie mianowicie 
artykuły należy przechowywać, w  ja* 
kim winny one być opakowaniu i jak 
długo poszczególne artykuły żywno* 
ściowe mogą być przechowywane.

= =  O G Ł O S Z B N I d A .
-------------------------D Y W A N Y -----------------------------

TAPETY — MATERIE MEBLOWE -  TAPCZANY 
MATERACE — ROLETY — F IR A N K O  t  p.

Projektowanie i wykonywanie kompletnych wnętrz 
we własnych zakładach tapicerskich i stolarskich

T. KYSIflK i SfflOWIE

S p r z e d a ż
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie 1 handlowe po 10 

groszy.

BIBLIOTECZKA
Biedermayerowska, — ko* 
módka inkrustowana oka­
zyjnie sprzeda Sobolewski, 
Turecka jeden. 11489

WSZYSTKIE KSIĄŻKI 
i CZASOPISMA polskie 
i w jęz. zagrań, sprawnie 
dostarcza K S IĘ G A R N IA  
A. KRAWCZYŃSKI, Lwów, 
Rutowskiego 9. •— Katalogi 
bezpłatnie. Zlecenia z pro­
wincji odwrotną pocztą. 4056

FORTEPIANY, PIANINA 
FISHARMONIE

gwarantowane 
n a j t a n i e j  
s p r z e d  a je ,

FWRrl kupuje, mienia

1 > I H A N A K
Piłsudskiego 21, I. p . 3320

OBRAZY
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

Salon Obrazów
Malarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3900

MEBhE
kompletne oraz poszczególne urzą­
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

Fr. Zieliński &SB. 2K21%ĄTAJA333’8'

P U U E R N I C Z K I
r o z p y la c z e ,  
grzebienie, po- 
rnadki do ust, 
ołówki do brwi, 
tusze do brwi 
i rzęs, róże do 
twarzy — poleca

PERFUMERIA A. PAWLIKA 
Lwów, Hetmańska b, tele- ' 
fon 108-60. 4039 l

DOM
z ogrodem, — parcele tanio 
sprzedam. Wiadomość; Bia* 
łohorska 106. Za Dworcem 
Głównym. 11491

’ centralne i zbiorowe solidnie iANTENY dobrych warunkach wykonuje firmę 

Stanisław  Chęć Telefon 118-55. z. ■. 413

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie. Ja­
dalnie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i  Urządzenia ku­
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Mebli we Lwowie, Sapiehy 8 
w  budynku Wystawy ma* 
szyn. Upraszamy o ogląd­
nięcie naszej wytwórni, su­
szami i  tapicemi. Meble na 
spłaty bez weksli!

TERM O M ETR Y
zaokienne i lekarskie

poleca firma 2965
KOPERNICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel. 234-24. P. K. 0 . 511.406

M ie s zk a n ia R ó ż n e
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz* 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razy bezpłatnie.

PIĘKNY
pokój umeblowany, dwa po­
koje biurowe. Plac Bernar­
dyński 14. 11481

5 POKOI
dla dużej rodziny ul.Peo* 
wiaków (Radecka) 4. 11479

POSZUKIWANE 
2 pokoje z kuchnią, kom­
fort w centrum. Listy do 
Dz. P. „Czynsz z-góry".

• ______11485
GARSONIERA

z łazienką, centralnym o* 
grzewaniem do wynajęcia. 

• Zyblikiewicza sześć. Wiado* 
mość: I. piętro. 11496

TRZY POKOJE 
z kuchnią w śródmieściu po* 
szukuje emeryt państwo* 
wy. Listy z podaniem wa­
runków do Adm. „Dobry 
płatnik"._____________11486

TRZY POKOJE 
z kuchnią zaraz do wyna­
jęcia, komfort. Żółkiewska 
159. -  11495

GARSONIERA 
komfortowa, woda bieżąca, 
bez mebli, zaraz wynajmę. 
Rydygiera 12, dawniej II. 
boczna Pijarów — telefon 
117*25. ___________ 11493

POTOCKIEGO 62
mieszkanie 3 pokojowe, pel* 
nokomfortowe do wynaję* 
cia. Telef. 273-16. 11494

PIĘCIOPOKOJOWE 
pełnokomfortowe, słonecz­
ne mieszkanie do wynajęcia, 
listopada 111. 11502

. , w  t y m  m i e s i ą c ;; — _— __
odlicza znana krakowska fabryka bielizny „PAW“, Lwów, 
Sykstuska 1. — z wszystkich normalnych i stałych cen 
15% rabatu. — Radzimy skorzystać z okazji i ewentualne 
braki bieliźniane teraz uzupełnić. 11477

POKÓJ
frontowy, śródmieście — 
kopifort, telefon — tylko 
dla pani na stanowisku. 
Chmielowskiego 15, parter, 
drzwi pięć. 11498

TRZY POKOJE 
kuchnia, słoneczne; GAR­
SONIERA, — pelnokomfor*

towc, do wynajęcia, 
ulica Krasińskiego siedem. 
_____________ 11507

PONINSKIEGO 23 
6-pokojowc, luksusowe — 
garaż, ogród, zaraz do wy­
najęcia. Wiadomość — do­
zorca. 11503

POKOJ
umeblowany do wynajęcia; 
wejście z klatki, ul. Piekar­
ska 42, m. osiem. 11506

LEONA SAPIEHY 24 
do wynajęcia 3 pokoje ż ku­
chnią, pełnokomfortowe, na 
IV. piętrze. Wiadomość u 
dozorcy. 11505

TRZY POKOJE 
z kuchnią, komfort, ulica 
Norwida pięć — Boczna 
Listopada. 11504

CZTEROPOKOJOWE
słoneczne mieszkanie wy* f 
najmę od kwietnia. — Tar* 
n owskiego 74/1. 11487

CZTERY DUŻE, 
słoneczne pokoje, komfort, 
parter, Potockiego sześć do 
wynajęcia katolikom; mie­
szkanie 2, od 11—2, telefon 
255-98.______________11500

W OGRODZIE 
do wynajęcia mieszkanie 
trzypokojowe — pełnokom­
fortowe. Zamkowa 6 A.

11508
DO WYNAJĘCIA 

sklep spożywczy, wędliny, 
mieszkanie, — peryferie Ły- 
czakowa. — Łyczakowska 
nr. 217. 11499

TRZY POKOJE 
kuchnia, hall, I. piętro — 
nowoczesny komfort, nowy 
dom, Supińskiego 15 do 
wynajęcia. — Obejrzeć na 
miejscu bliżej. — Telefon 
206-32 od 14—16 popołud­
niu. 11501

POKOJU
z kuchnią, komfortem, w 
śródmieściu poszukuje eme­
rytka państwowa. Może za­
platać za rok z góry. Listy 
z podaniem warunków do 
Adm. „Dwie osoby". 11509

śł a u k  a
NAJKORZYSTNIEJ 

liczyć się tańczyć w poście. 
Wieczysty, Kopernika sze­
snaście, telefon 110*32.

11480

OGŁASZAJCIE 
W „BZIŁNHiKU

POLSKIM"

K u p n o
W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
(lipieckie i handlowe po 1C

PIANINO
w dobrym stanie kupię oka* 
zyjnie. Podać cenę i markę 
do Dz. P. „Okazja". 11484

D O M  S Z T U K I Lwów, ul. Fredry i
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 M n  
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. -  Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. - ,  
K G P N O  — S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

B I B L I O T E K I
kolejowe, woj« 
skowe, gminne, 
Instytucyj kom­
pletują w No­
w ym  R o k u  
księgozbiory w 
Księgarni Mało­
polskiej Lwów,

Akademicka 16. Kosztorysy, 
cenniki na żądanie. 3933

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artyst-- 
introligator Krzywiecki, 3-qo 
Maja cztery. 3893

s. O. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. 
Dzwoń 259*17. 616

UBRANIOZMIAN
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270-25.

11475

POMIDOROWA
zupa smakuje doskonale... 
tak ale tylko łyżką śnieżno 
białą, posrebrzoną prze: 
„Galwanoplater" trwale. — 
Kopernika 14.

MEBLE
antyczne najbardziej zni* 
szczone odnawia stolarnia 
Sobolewskiego, Turecka je­
den. 11490

= =  C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  = =
O gtom enia w tekście i Np pierwszej stronie zł 0'90. W tekście od 2—5-tej str. zl 0'70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zl 0 50. Cała pierwsza strona zł 1.100. 
Cała strona od 2—5-tej zł 900. Cała strona od 6-tej zł 650. — O głoszenia  z a  t e k s te m : Ogłoszenia zwyczajne zł 0-18. Cała strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 018 
N ekro log i: zł 0’50 za mm jednoszpalt. — O głoszenia  d ro b n e : Ogłoszenia drobne za wyraz zł 0'05, handlowe po zł 0'10, dla poszukujących pracy zł 003, matrym. zł 015, 
Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. — K om unika ty , n o ta tk i, w zm ianki k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o treści hand low ej, osobiste zł 150 za mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50*/# drożej
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